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A PRZEBIEG ŚWIĘTA: NARODO- 
FWEGO we Francji był tego ro- 
ku wyjątkowo uroczysty i radosny. 


w oczekiwaniu 
rólewskiej pary angielskiej w 
Biandary brytyjskie i francuskie, 
święcił ten dzień jakby w podnio- 
plem natchnieniu, którego źródło bi- 


paryż, spowity już 


z poczucia własnej siły i świado*=| 


Mości tej jedności narodowej, która 
— wbrew wszystkim pesymistom— 
Mniejsza jest po stokroć we Fran- 
Gi niżby się to napózór wydawać 
Mogło, Entuzjazm towarzyszył wspa 
Male zorganizowanej i prawdziwie 
iponującej rewji wojskowej, któ- 
] przygladały się nieprzeliczone 
umy publiczności. 

Natomiast na obchód 14 lipca, zor 
imizowany przez partje Frontu Lu 
owego stawiło się, według obliczeń 

Mrtji lewicowej(!), zaledwie 20.000 
Uczestników, podczas gdy jeszcze w 

r 1935 demonstrowało ok. 300.000 

szonych przedstawicieli Frontu, 

4 zeszłego roku przez liczny udział 

iementów lewicowych obchód 14-go 
pca robił niemal wrażenie jakiegoś 

święta rewolucyjnego. 


Myliłby się przytem ten, 


H 


ktoby 
M przebieg uroczystości 14 lipca 
thciał uważać za coś powierzchow= 
Sro i przypadkowego. Tak nie 


Wazę rewją sił narodowych i zara- 
sprawdzianem nastrojów i at- 


Kosfery ogólnej. Tego roku charak | 


ter tej atmosfery nie pozostawiał 
ładnych watpliwości. Narodowa, 
gina demokracja francuska, wspar 

6 przymierze z potężną demokra- 
Ma brytyjską uświadomiła sobie sa- 
ag! swoją moc i potęgę w drogim 
a każdego Francuza dmiu 14 lip- 
M 1 o swojem istnieniu przypom- 
ała światu. Kto wie, czy ten dzień 
Pa edze w psychice zbiorowej 
py tcuzów etapem przełomowym i 
na ktem zwrotnym w mozolnej, peł- 
jj ciężkich trudów wędrówce dzie- 
ej Francji powojennej. 
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Najpiękniejsze 
arty historji 


instynktem większości 
Patrz art. wstępny na str. 3-ej 
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Kanady stworzył w celu ochro 
Pi byy ti zgubny 7 obszarre 

3 ż rezerwacie 
„leżącym w północnej części pro- | 
ji Quebec, 
łowienia tych zwierząt 
hopywie tego czasu będą tam mogli | 
ka ać Indjanie, dla białych traperów | 
ja ten jednak będzie nadał zamknie- | 


5 W gm. Caineni (Rumunja) rzeka 
w Wyrzuciła na brzeg zwłoki erom 
Raray oraz niedźwiedzia, Według 
szczeń chłopak został zaatakowa- 
l pacieżętryyzy Zarówno napast- 
napadnięty stoczyli się w cza 
à aG motania do rzeki, w której ponie 
eré od utonięcia. 
jsco Storo, położona na za 
do. Jeziora Garda, zniszczona zosta 
Wop Zzętnie przeż śwałtowny pożar. | 
lx, 200 osób zostało pozbawionych 
X ają miljon lirów. 
czoraj wieczorem zmarł w Wa- 
kardynał Serafino. 
stolicy stanu Rio de Janeiro m. 
, nad zatoką Rioską odkryła 


kig tajne posiedzenia jakiegoś związ 
Nee członkowie zeznali, iż są zwo 
„Synarchizma”, 


ae 


14 lipca jest we Francji za-| 


100 tysięcy dolarów, 


dwóch godzin niezwykle gwałtowna setki szyb w mieście, a wichura po- | je o mury i urządzenia portowe, 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko poniedziałek 18 lipca 1938 r. 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Loże nie-masońskie” ohsiadły Pol 
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Rok XXII. 


Cena 10 gr. 
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Sensacyjne oświadczenie b. marszałka Rataja 


Barza masońska, rozpętana przez 


b. premjera Kozłowskiego, przynio- | 
sła nowe błyskawice. Zaliczyć na-| 
leży do nich przedewszystkiem wiel| 


ce sensacyjne oświadczenie b. mar- 
szałka Sejmu Rataja, 
Kozłowski wymienił w gronie pię- 
ciu rzekomych masonów. 


P. Rataj przebywał poza Warsza-| 


wą, na karpackiem adludziu, i do- 
piero wczoraj znalazł się przejaz- 
dem w Warszawie. Zapoznawszy Się 


z treścią „rewelacyj” i dotychczaso | 
z j] 


wym przebiegiem kammanji masoń- 
skiej, zdęcydował się p. Rataj na 
zabranie głosu i złożenie publicz- 


nego oświadczenia. Biuletyn Klubu | 


N 


którego sen.| 


Sprawozdawców 
przymiósł następujący 
pod datą 16 lipca: 

W przejeździe z Karpat Zachodnich 

Truskawca zatrzymał się w Warsza- 
wie p. Maciej Rataj, b. marszałek Sej- 
mu i prezes NKW Stronnictwa Ludowe- 
go, Marszałek Rataj przyjął jednego z 
dziennikarzy — członka 


dawców Parlamentarnych, któremu o-| 


świadczył co następuje; 
Trzymam się zasady nierca$owania w 
prasie na pogłoski, plotki, insynuacje, do 


tyczące mnie osobiście, chyba, że ubli-| 


żałyby mojej czci. To też wyznam Panu, 
że miałem zamiar przejść do porządku 


Parlamentarnych | c 
komunikat Pana do ogłoszenia mego oświadczenia, ; Kać także owych swoistych „lóż”, zakon- 
ze: 


lubu Sprawoz. 


i 


Oświadczam więc Panu í upoważniam 


Dotycząca mnie wiadomość podana 
przez p, L. K. w „Polityce” jest mie- 
prawdziwa, ałbowiem do loży Wielkiego 
Wschodu nie należę i nigdy nie należa- 
łem. 

Dodam zaś — już nie dla prostowania 
„rewelacyj” p. L. K. — że od 16 lat nie 
jestem związany z żadną wogóle niejaw- 
ną organizacją, zespołem, czy mafją, któ 
reby w jakikołwiek sposób WPIA 
lub mogły wpływać na moją działal- 
ność publiczną. 

A dodaję to, bo razi mnie prostactwo 


i nad rewelacjami p. L.K. Jednak ośwład-| w ujmowaniu spraw. Jeżeli już chce się 
czenia panów Kota, Sikorskiego, Stroń-| oczyścić atmosferę w Połsce, to trzeba 


skiego, wymienionych narówni ze mnaj się zająć nietylko masonerją, która —, 
w „Polityce*, postawiły mnie do pewne- | 


i 


mojom skromnem zdaniem — nie od- 


go stopnia w położeniu przymusowem. grywała i nie odgrywa w Polsce tej roli, 


a zimę obiecują „katalogi“ maseńskie 


Nowy artykuł b. premjera Kozłowskiego 


B. 
zabrał znowu głos w kwestji mason 
skiej i zazowu sprawił wszystkim do- 


tkliwy zawód. Tym razem wystąpił 
+ 


pan b. premjer na łamach wileń- 
skiego „Słowa“, również jak i dwu- 
tygodnik warszawski, „wolno-kon- 


serwatywnezo* czyli stojącego poza 
szeregami Stronnictwa Zachowaw- 
CZERO. 

Nowy artykuł pana b. premjera 
nie zawiera żadnych faktów, żad- 
nych nazwisk, żadnych katalogów. 
Sen. Kozłowski przyznaje się tylko, 
że jest autorem warszawskiego ar- 
tykułu o masonach, który rozpętał 


zapisane trafnym |burzę. 
Niektóre ustępy nowego artykułu! 


pana b. premjera zasługują na przy 
toczenie. I tak czytamy: 


W obecnym stanie rzeczy można uwa- 
żać wolnomularstwo za organizację wy- 
soce pożyteczną i szlachetną, jak rów- 
nież bardzo szkodliwą i niebezpieczną, 
albo za zgromadzenie starych ramoli 


i Jest to pozostawione uznaniu każdego, 


Istotnie z dużą bardzo rozpiętością o- 


BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 


| dyskusji. 


premjer sen. Leon Kozłowski | pinij spot się w toczocfj obecnie 
aogół masonerja ræ ma do- 
bref opinji I zarzut, że kiog jest maso- 


nem, jest cyt piate jako ciężki zarzut, 
przedewszystkiem 


bliczna nie chce mafij, a żąda jawności 


atego, że opinia pu- dzie łatwa: 


Masonerji sen. Kozłowski nie prze 
cenia, alę i nie lekceważy, i jest zda 
nia, że walka z masonerją nie bę- 


Burza dyskusji j, którą wywo- 


prasowej, któr: 
życia publicznego, a masona traktuje ja- | łał mój artykuł w „Połiłyce”, jest tego 


| ko straszaka. 


Pan b. premjer wskazuje, że w 
Polsce forma tajnej była jedyną for 


| mą organizacyjną do wałki o niepo- 


jkady, a przez lunetę jasno 
| gniazda karabinów maszynowych i 


dległość i stwierdza: 


Powstanie niepodległego państwa nie 
usmmęło związków tajnych, a niektóre z 


przykładem 


Jest więc przyznanie się do au- 
torstwa. A co z katalogami? Na to 
żądanie dziś w całym kraju po- 
wszechne tak odpowiada pan b, pre- 
mjer: 


(Dokończenie na str. 2-cj) 


rządzeniami z dnia 14 b. m. uzupeł- 
nit przedmiot obrad sesyj nadzwy- 
czajnych Sejmu i Senatu rządowym 
projektem ustawy o środkach finan- 
sowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen ar 


Nowa mobilizacja Czechów 


Straszą nią źródła miemieckie 


Drogi są znowu obsadzone przez 


zabroniono polowania 0- | macyjne donosi z Waldenburga na wojsko, na granicy ustawiono bary 
przez łat 15.| Śląsku niemieckim, że na całem te- 
rytorjum pogranicznem od Opawy 
aż do Trutnowa (Trontenow) moż- stanowiska artylerji. 
na obserwować nowe czeskie zarzą- | 
dzenia mobilizacyjne. 


widać 


W Braumowie stacjonowano nowy 


pułk. Miejscowa ludność niemiecka 


dyrektor biura prawnego w Prezy- 
djum Rady 
CZOSKI. 


dzenie P. Prezydenta 
0 uzupełnieniu porządku obrad sesji nadzwyczajnej 


P. Prezydent Rzeczypospolitej za- | tykułów rołniezych. 


Zarządzenia P. Prezydenta R. 


marszałkom Izb Ustawodawczych 


Ministrów p .Wł. Pa- 


jest temi zarządzeniami zaniepoko- 
jona, zwłaszcza, że znowu zamknię- 


to dła komunikacji 
przystąpiono 


liczne drogi i 
do rekwizycji koni i 


zaprzęgów, 


fiuragamy srożą się | 
Wielkie szkody w U. S. A. i 


NOWY JORK. Wybrzeże 


New | nie radjowe z Eurepą uległo 
Jersey zostało na długości 10 kim. | krótki czas przerwaniu. 

U nad głową. Wyrządzone szkody | i szerokości 6-u od Redbank aż do | 
Seabright zniszczone cyklonem. 


na 


CZERNIOWCE. W 


Wyrządzone straty przekraczają j ne burze, połączone z piorunami i 


W innej części kraju, w Turnu 


Severin grad poczynił duże spusto- 
| ostatnich , szenia w ogrodach owocowych. 
dniach przeszły nad Rumunją licz-'| 


Również nad Morzem Czarnem 


w Konstancy szałejąca nawalica 
| gradem. (W Satu Mare grad znisz- | zerwała z kotwic znaczną ilość stat- 


Równocześnie szalała w ciągu czył połączenia telefoniczne, wybił! ków i łódek w porcie, rozbijając 


berza nad Nowym Jorkiem. Pałącze | wyrywała drzewa z korzeniami. Í 


Dziś w Sielance Dancia Kar 


| i 


|, lóż, wyrzucenie 


>. 
doręczył w dniu wczorajszym pp. | 


| taj 


jaką się jej przypisuje, ale trzeba poszu- 


spirowanych zespołów i malij, które nie 
reprezentując żadnej społecznej Siły, a 
często i żadnych wartości osobistych, 
tyle zaważyły i ważą jeszcze na losach 
Donki. 1) ARE Se OC 


I nie dałbym grosza za (o, czy Ostat- 
nie „rewelacje” p. L.K. nie są dywersyj” 
nem posunięciem, mającem osłonić gre 
jednej z owych „nie masońskich" lóż. 

Oświadczenie b. marszałka Rata- 
ja kieruje awanturę masońską na 
właściwe drogi. Były marszałek 
Sejmu, wybitny przywódca ruchu 
ludowego i nie-mason, mówi społe- 
czeństwu: 

— Masoni, zgoda, szukajmy ma- 
isonów, ale szukajmy również tych 
„niesmasońskich* lóż, zakonspirowa 

nych zespołów i mafij, które ważą 
ną losach Polski. 

I tn dochodzimy do sedna zagad- 
nienia. Od widu lat obsiadły Pol- 
ske zakonspirowane mafje i „nie- 
| mascńskie” loże, które intrygują, or 
jganizują dywersje, wpływają na 
rządy, decydują o wielu ważnych 
| kwestjach, sięgają po najlepiej pła- 
‘tne i wpływowe stanowiska, obsadza 
ją je „swoimi“ ludźmi. 
| Wszystkie te loże i mafje działa- 
ją tajnie, w konspiracji i w ukry- 
| ciu, unikają 'wszełkiej kontroli i 
| wszelkiego światła, ale za to zbyt 
często ważą ma lósach Polski i 0 
nich decydują. Te właśnie zakonspi 
rowane kłiki i mafje, te loże „nie- 
masońskie* stanowią największe bo- 
daj niebezpieczeństwo dla naszego 
państwa. 

Zdemaskowanie 


| 


tych klik i tych 
ich poza nawias 
publicznego życia, uzdrowiłoby sto- 
sunki w Polsce, wprowadziłoby do 
naszego państwa tak bardzo potrzeb 
ną atmosferę jawności i zaufania. 

Byłoby pożądanem, aby oświad- 
czenie p. Rataja stało się punktem 
wyjścia do wałki, nietylko z maso- 
nerją, ale także ze wszystkiemi 
„nie-masońskiemi* lożami, klikami 
i mafjami, które Połskę obsiadły i 
na niej bezkarnie żerują. 


Znamiennym jest również ten u- 
stęp oświadczenia, w którem p. Ra- 
mówi, „że od 16 lat nie jest 
związany z żadną wogóle niejawną 
organizacją“. 

Świadczy to oczywiście, że przed 
16 łaty marsz. Rataj do niejawnej 
organizacji nateżał. Naswwa się 
samo przez się logiczne pytanie: do 
jakiej? 

Odpowiedź na to pytamie nie sta- 
nowiłaby tylko zaspokojenia zwy- 
kłej ciekawości, ale przyczymitaby 


AR |się w wielkim stopniu do wyświe- 
Rumunji | 


tlenia, jakie to „iejawne organi- 
zacje* przed 16 laty, a także i dziś 
ważą na losie Połaki. 

Dla wyjaśnienia dodać warto, że 


w roku 1922, a więc właśnie przed 


16 laty, p. Rataj został wybrany 
marszałkiem Seimu, 

Widocznie obejmując ten wysoki 
urząd uznał p. Rataj za właściwe 


pik wszelkie związki z niejawną 


OTĘANIZACHH 


WIA! 


> 


1000 samolotów bombowych) "aiściśleisza współpraca polityczńń 


zarnaówóła W. Er agé a na jo 


LONDYN. Lord Nuffield, ogólnie] powiedział się za programem lor- teczniejszą i jak najszybszą. O ile 
lorda 


znany właściciel olbrzymiej fabry-| da Nuffielda, czego wyrazem jest o 
ki samochodów Moris otrzymał od| becne zamówienie. 


brytyjskiego ministerstwa  Lotnic- 


Lord Nuffield posiadać będzie 


twa zamówienie na 1000 samolotów wolną rękę co do metod, jakie pra- 


bombowych, t. zw. „Spitfire“, będą- gnie zastosować, 


aby produkcję 


tych najszybszemi samolotami bry- 1000 samolotów uczynić jak najsku- 


tyjskich wojsk lotniczych i rozwi- 
jających szybkość 560 km. na go- 


dzinę, 


Jest to największe zamówienie na 
samoloty, jakie udziełone było do- 
tąd jakieżkołwiek prywatnej firmie 
angielskiej. Lord Nuffiełd rospo- 
czął jak wiadomo, niedawno w Bir- 
Za 
kładów dla budowy samołotów, wy- 
chodząc z założenia, że dla skute- 
cznej i szybkiej produkcji w zakła- 
dach tych należy produkować nie- 
tylko motory i wszystkie części skła 
dowe, lecz także kadłuby, uniezaleź | 
niając się w ten sposób od prze- 


mingham budowę specjalnych 


mysłu pomocniczego. 


Brytyjskie ministerstwo Lotnic- 
twa przez długi czas opierało się 
projektowi lorda Nuffielda, a w ro 
ku zeszłym pomiędzy ówczesnym 
ministrem Lotnictwa lordem Swin- 
tonem, a lordem Nuffieldem pow- 
stał nawet na tem tle głośny kon- 


metody zastosowane przez 


chomione przez niego 


sze wielkie zamówienia. 


Nuffielda dadzą dobre wyniki, uru- 
kosztem 
trzech miłjn. funtów szterl. nowe za 
kłady w Birmingham otrzymają dal 


między Anglią i Francją 


LONDYN. „Daily Herald“ dano- 
si na podstawie źródeł francuskich, 
że między premjerem Chamberlai- 
nem i premjerem Daladier nastapi- 
ła w przededniu wizyty króla Je- 
rzego w Paryżu serdeczna wymiana 
prywatnych listów, które sa doku- 


Jeszcze w iym rokas 
będziemy latać do Nowego Jorku 


NOWY JORK. Amerykańskie to- 
warzystwa żeglugi powietrznej pro 
wadzić będą w dalszym ciągu po- 
dróże doświadczalne nad Atłanty- 
kiem, tak, iż nie jest wykluczone, że 
|przed końcem r. 1938 pasażer, dys- 
ponujący sumą 450 dołarów będzie 
mógł w ciągu 24 godzin dostać się 


z Nowego Jorku do Londynu. 
Stany Zjednoczone liczą się z mo- 
żliwością utrzymywania w najbłiż- 
szym czasie regularnej komunikacji 
powietrznej dla pasażerów i pocz- 
ty, ponieważ nowe samoloty, które 
84 ną ukończeniu w zakładach 
Seattle są ostatnim wyrazem techni- 


ki i przewyższają wszystko, co dao- 
tychczas w tej dziedzinie wytwo- 
rzono. 

Nie jest również wykluczone, że 
w początku przyszłego roku przy- 
stąpi do utrzymywania stałej ko- 
munikacji z Ameryką również W. 
Brytanja. 


Wrzaskiióe manekiny i cienie niechecnych 


ma otwarciu sesji Najwyższej Rady Z. S$. R. R. 


MOSKWA. Dziś została otwarta 


flikt. Był to jeden z powodów, że na pierwsza sesja Najwyższej Rady re- 
stanowisku ministra Lotnictwa i w publiki rosyjskiej. 


samem ministerstwie Lotnictwa na | 


Po prawej stronie stołu prezy- 


je się on na ławach  Politbiura. 
Przypomnieć tu należy, że Posty- 
szew na sesji najwyższej rady rów- 
nież był obecny, a wkrótce potem 


stąpiły znaczne zmiany, a nowy mi- djałnego zasiedli członkowie Polit-| zniknął. 


nister Kingsley Wood całkowicie o- biura: 


Zgon Imsulła 


PARYŻ. Znany finansista Samuel ' członkowie rządu republiki 


Insuli zmarł w Paryżu, 


Wielka tranzakcja 
górnicza 


w Czechosłowacji 


PRAGA. Konsorcjum złożone z 7 | ; R 
banków i poważnych zakładów prze | TY usunięty został niedawno ze sta- 
mysłowych pod ogólnem kierownic- | Towiska przewodniczącego C.K.W. 


twem Żyvnostenska Banka nabyło 


kopalnię węgla, położoną w północ- 


nych Czechach od rodziny Pe- 
tschów, najbogatszej rodziny prze- 
mysłowców żydowskich w Czecho- 
słowacji. 

Produkcja roczna nabytej kopalni 
wynosi 4 milj. ton węgla brunatne- 
go rocznie. W ten sposób najpoważ 


Stalin, Mołotow, Kagano- 
wicz, Woroszyłow, Kalinin, Andre- 
jew, Mikojan, oraz Jeżow, Zdanow, 
*Litwinow, Pietrowskij, a po lewej 
rosyj- 
skiej z Bułganinem na czele oraz 
prokurator Wyszynski, 

Brak dwóch członków Politbiura, 
Kosiora i Czubara, zdaje się potwier 
dzać defimitywnie pogłoskę o ich 
zniknięciu z widowni politycznej. 

Obecność zaś Pietrowskiego, któ 


4 


| Ukrainy i który nie został wybrany 
| na deputowanego, wywołała zdzi- 
|wienie, tem bardziej, że nie wia- 
| domo, w jakim charakterze znajdu- 


Nieobecność Budiennego również 
zwróciła powszechną uwagę. 

W loży dla specjalnych gości był 
obecny Otto Schmidt, a w loży dla 
dypłomatów żona Libwinowa z cór- 
ka. 

Otwarcia sesji 
szy wiekiem deputowany robotnik 
Barysow, który odczytał przemówie 
nie na temat szczęśliwego życia w 
Sowietach, „najdemokratyczniej- 
szych na świecie wyborów, najdemo 
kratyczniejszego parlamentu* itp., 
chwałągj przytem w stylu codzien- 
nych aftykułów prasowych: partję 
komunistyczną oraz Stalina, jako 
źródło wszelkiej szczęśliwości i mą 


dokonał najstar- 


,drości. Przy wyliczaniu dobro- 
dziejstw rewolucji i przy dziękowa- 
iniu Stalinowi, na sali oraz wśród 
członków rządu zerwała się » burza 
| oklasków. 

Na pierwszej sesji, która trwała 
godzię, część tego czasu zużyto na 
oklaski, zaś pozostałe dwie trzecie 
na uchwalenie regwaminu sesji i 
porządku dziennego, poczem sesja 
| została odroczona do jutra, do go- 
dziny 11-ej rano. 

Zaznaczyć należy, że mechanika 
obrad nie różni się od mechaniki 
obrad Najw. Rady ZSRR. Wszy- 
stkie wnioski uchwałane są w jaw- 
nem głosowaniu jednomyślnie. Nikt 
| sprawie wniosków nie zabierał 
| głosu, a delegaci, pragnący dać u- 
| pust swej elokwencji, wznosili o- 
|krzyki na cześć Stalina, Mołotowa i 
Woroszyłowa. 


Przed wizytą wegierską w Rzymie 


BUDAPESZT. Rzymska wizyta 


jalkim się ona odbędzie, a mianowi- 


niejsze zakłady górniczo - przemy- | premjera i ministra spraw zagrani- | cie po przyłączeniu Austrji do Nie- 


słowe w Czechosłowacji przeszły z 
rąk żydowskich w ręce czechosło- 
wackie. Tranzakcja ta ma także zna- 
czenie polityczne ze względu na po- 
łożenie kopalni w pograniczu za- 
mieszkałem przez ludność czeską i 
niemiecką, 


Trzesienie ziemi 


we Włoszech 

MEDJOLAN. W tutejszem obser- 
watorjum meteorologicmem zano- 
towano dziś w nocy szereg wstrzą- 
sów podziemnych, których ognisko 
znajdowało się mniej więcej w odle- 
głości 50 klm. od Florencji, prawdo- 
podobnie w pobliżu Sieny. 

Nie jest wykluczone, że wstrząsy 
te mogą się powtórzyć. 


Kongres wykształcenia 
Zawodowego 


BERLIN. Od 25 do 29 lipca odby- 
wać się będzie w Berlinie Między- 
narodowy Kongres wykształcenia za 
wodowego. W kongresie tym weź- 
mie udział przeszło 2000 delegatów. 

Reprezentowane będą oficjalnie 
następujące państwa: Bełgja, Buł- 
zarja, Chile, Chiny, Anja, Esto- 
nja, Francja, Kuba, Kolumbja, Ho- 
landja, Irlandja, Norwegja Połska, 
Portugalja, Włochy, Czechosłowa- 
cja i Węgry. 
p 

— W gminie Seritu w Siedmiogrodzie 
zawalił się drewniany dom, w którym 
schroniło się 25 osób przed barzą. Po- 
wodem zawalenia się domu była silna 
nawałnica, która szalała przez dłuższy 
czas nad całą okolicą. Z pod gruzów wy- 
dobyto 2 trupy, 3 csoby ciężko ranne 0- 
raz 15 osób rannych, 


cznych Węgier budzi szczególnie ŻY | 


| we zainteresowanie. Podróż ta wyj-| 
| dzie niewątpliwie daleko poza ra-| 


my wizyty kurtuazyjnej. Wskazuje | 
na to przedewszystkiem termin, w 


miec i przed wizytą regenta Horthy 
w Niemczech. 

Zdaniem tutejszych kół politycz- 
nych na czoło rozmów rzymskich wy 


suwają się szczególnie trzy. kwestje: 
sprawa dałszego losu 
rzymskich, które w Austrji utraci- 
ły trzeciego partnera, stosunek Ju- 
gosławji do Włoch i Węgier, oraz 
sprawa czeska, 


Niemiecki lot dookoła Świata 


hędzie ćrwał 19 d mâ 


BERLIN. Dzisiejszej nocy o godz. 
0.30 wystartował z lotniska w Tem- 
pełhofie niemiecki lotnik Hans Ber- 
tram na samolocie linji „Deutsche 
Lufthansa“ do Bagdadu. ' 

Bertram projektuje lot naokoło 
świata na samolotach obsługujących 
regularne linje. W czągu 19 dni 27 
godzin i 35 minut Bertram zamierza 


przebyć trasę długości 39.350 klm. 
Z Bagdadu poleci Bertram po linji 
francuskiego towarzystwa „Air- 
France“ przez Karachi — Kalkutę 
do Bangkoku. Stąd uda się on samo- 
lotem „Imperial Airways“ do Hong- 
kongu. Następnie samolotami „Uni- 
ted Airlines" i „Panamerican Air- 


ways“ uda się da Nowego Jorku 
przez Manilę, Guam Island, Wake 
Island, Midway Island, Honołulu | 
San Francisco. Z Nowego Jorku u- 
da on się do Lizbony na normalnym 
samolocie „Lufthansy“. 

Bertram zamierza powrócić do 
Berlima w dn. 3 sierpnia o godz. 22. 


„Katalogi“ masońskie obiecują na zime 


(Dokończenie ze str. 1-szeż) 


Żądanie, które się zjawia, natychmia- 
stowego ujawnienia masonerji, nie wy- 
daje mi się słusznem. Teren prasowy nie 
jest terenem właściwym. Trybuną dla te 
go clu musi być tylko trybuna parlamen 
tarna, a znicz Cd na Raj pism 
brukowych y tylko sz we. 
Chwila zś właściwą dla tej dyskusji — 
dyskusja nad ustawą aury. 


Istnieje jeszcze jedna droga — ta jest' | 


w ręku pana premjera. Szet rządu ma 
w ręku środki, które pozwalają tego ty- 
pu związek, jak masonerja, a więc zwią- 
zek, działający półjawnie, ujawnić i po- 
winien posiadać w swych rękach mater; ' 
Y, wydawane przez samych wolnomu- | 
Y, które to ujawnienie ułatwiają. 
Na zimę zatem obiecuje p. Kozłow 


ski „katalogi“, a równocześnie pra- 
|znąłby wyręczyć się szefem rzadu. ' 


„gadnienie masońskie było 
,niejszem, straszy kraj 
ścią nadchodzącym kryzysem i gro- 
|żącem załamaniem cen rolniczych”, 


| zzz — 
=: ~ 


Pan b. premjer nie sądzi, aby w 
hierarchji spraw państwowych | 
nagważ- 
„Z pewno- 


aa ma e 


Polski, 


ale jednak pod koniec artykułu 
znów umizga się do premjera Skład 
kowskiego i zgłasza swoją kandyda 
turę na „dobrowolnego“ pogremcę 
masonerji: 

Premjer Składkowski, który jest obcy 
wszelkim mafijnym sposobom działania 
i z masonerją nie ma nic wspólnego, 
mógłby taką akcję podjąć i masonerję w 
Polsce ujawnić. 

Jeśli to zagadnienie jest mu obce, sto 
ję do jego dyspozycji i gotów mu jestem 
w tem działaniu dopomóc cełem ujaw- 
nienia masonerji, 


Ujawnienie masonerji? Owszem. | fa pociągnęła za sobą 50 ofiar 
Ale społeczeństwo żąda nadto ujaw AA 
nienia klik i mafij, owych „nie-ma- | stała tylko 1 osoba, 18 osób odnio 
sońskich** lóż, które ważą na losach | sło rany, a 3 członków załogi i 8 pe 
sażerów wyszło z katastrofy 


.] mentami o wielkiem znaczeniu ać 
stwowem. i 
Listy te są wzajemnem zapewni 
niem jaknajściślejszej  współprd 
obu rządów. W listach tych porus% 
no ogólne zagadnienia polityki 0% 
takie sprawy, jak  Czechosło 
Hiszpanją i Morze Śródziemne. 
O. 


Chrzest | 
prof. Rafała Taubenschiagi 


W kościele św. Jadwigi w Niesź” 
wie otrzymał Chrzest św. dr. RAB 
Jakub Taubenschlag, prof. Uniw 
sytetu Jagiellońskiego w Krakow 
członek Akademji Umiejętności * 
Krakowie, Bołońji i Turynie. 

Rodzicami chrzestnymi byli: 
dr. Stanisław Wróblewski, pres 
Akademji  Umiejętnosci w Krak” 
wie i p. Johanna Kapłicka, żona PR 
zydenta m. Krakowa, świadkami 2* 
obrzędu ks. prof. Henryk Insado" 
ski z Uniwersytetu w Labłinie i 5 
poseł Stefan Downar. Ceremonji 
konał ks. Wacław Kneblewski, pr” 
pozyt parafji nieszawskiej, 


o 
IB. poseł Ciołkos/ 
uniewinniony przez 
Sąd Apelacyjny 

W krakowskim Sądzie Apelati 
nym odbył się onegdaj proces b. P% 
sła socjalistycznego Adama Cio? 
sza, skazanego w marcu b. r. w Ta” 
nowie na 8 miesięcy więzienia. Pod 
stawą do wyroku skazującego był ™ 
stęp przemówienia Ciołkosza, jake 
wygłosił w Tarnowie, a któn 
brzmiał: 

- Polska, na czełe z Prezyde” 
tem R. P., to kraj wynalazków. “i 
statnio wynaleźli aparat do przeć” 
nania zapałki na 4 części, z powo 
poprawy konjunktury gospodarcz, 

Pozatem oskarżony miał szer 
| niepokojące pogłoski, twierdząc, 
t rząd stoi na słomianych nogach, M 
licja morduje chłopów strajkujł 
cych, męczy robotników itp. 

W Sądzie Apełacyjnym Ciotko% 
tłumaczył się, iż użył przykładu * 
maszynką do dziełenia zapałek dh 
przeciwstawienia wielkim wynali” 
kom P. Prezydenta R. P., a nie 
porównania. Byłoby to sprzeczne * 


protokółów | stosunkiem PPS. do Głowy Pæ“ 


stwa, tem bardziej, że w tym okt% 
sie partja zabiegała o audjencję * 
P. Prezydenta. 

Sąd uniewinnił całkowicie Ada 
Ciołkosza, 


Qdmisdzenie armii 
iąapsńskiej 

TOKJO. Ministerstwo wojny 07 
siło dziś nowe nominacje w woj35%, 
Koła miąrodajne podkreślają, że p 
odpowiedzialne stanowiska został) 
powołane młode, wybitnie uzdol™®™ 
ne osobistości. 

M. in. generał Koiso, dotychc? 
sowy dowódca armji koreańskiej, ^ 
stał przeniesiony do sztabu geneli 
nego. Stanowisko dowódcy a 
koreańskiej zajął generał Nakam 
ra, który w r. 1937 był minista 
wojny w gabinecie premjera Hal? 
szi, a ostatnio był dowódcą gropi 
ochrony przeciwlotniczej wsch j 
niej Japonji. Dotychczasowy dowóć 
ca 4-ej dywizji na froncie chiński 
generał porucznik Matsui 20%: 
mianowany dowódcą zachodnio” 
pońskiej grupy ochrony przeciw” 
niczej. 


Straszna katastrofa 
lotnicza 


BUENOS AIRES. Z powodu us 
dzenia motoru samolot komunikat! 
ny, lecący do Brazylji, spadł na 2 
kład dla obłąkanych w okolicy ™ 
sta. ro 

Wedle pierwszej wersji, katast 


je 


Później doniesiono, że zabita 


kost 


ez 

| i 
Ą pelacy!” 
po 


tyche” 
skiej 7 
ji 
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dwóch pismach, 


omawiające ten 


ności punktem 


Z tą jednak różnicą, że 
Wyjścia wywodów „Gazety 
skiej*—bo o niej tu z jednej strony 
mowa — były myśli Artura 

skiego, a w drugiem piśmie - 


PRZED WYJAZDEM.. 


Pieniądze złożone na książećzkę P K O 
można podjąć w każdym Urzędzie Pocztowym 


reprezen- 
tujących dwa odmienne po- 
glądy na świat, ukazały się 
artykuły, 
sam problemat. 
Dziwnym przytem zbiegiem okolicz- 
wyjścia obu tych 
artykułów było to samo nazwisko. 
punktem 
Pol- 


Gór- 
w 


PEWNOŚC—ZAUFANIE 


nego doboru: większość sama 
znacza mniejszość. 

Teoretycznie system ten prezen- 
tuje wiele plusów. 


Przedewszystkiem więc — więk- 


wy- 
doboru 


| stykę, to okazałoby się, że znacznie 
więcej niewłaściwych ludzi dostało ! 


się na niewłaściwe. miejsca w try- | O nich właśnie była mowa w arty- 


Ten zresztą system naturalnexo 
występował na przestrzeni 
dziejów w zdecydowanej przewadze. 
W każdym zaś razie wtedy, gdy tak 
| się działo, karty historji zapisywa" | 


lorów człowieka. Wydaje nam się | powodu do uskarżania się w imie- 
np. że gdyby przeprowadzić staty- | niu historji na kształtujące ją siły. 


Rzecz prosta, bywały i wyjątki. 


„Warszawskim Dzienniku Narodo- bie nominacji, niż w trybie wybo- kule „Warszawskiego Dziennika Na- ków uzależnienia od siebie więk- | 
Wym“ — praca dr. Karola Górskie- | ru. rodowego" o pracy dr. Karola szości. 
Bo. Problemat zas polegał na Okre-| Drugi plus systemu naturalnego | Górskiego, poświęconej Zakonowi! Drugą konsekwencją jest degene- 
ślenin roli REC kształto- | doboru jest ten, że zapewnia, on | Krzyżowemu. Bo on właśnie wśród | rowanie się mniejszości. Zakon, ka- 
waniu się dziejów. krę 5 ścisłą i bezpośrednią łączność więk- | tych wyjątków zajmował miejsce | sta, czy klika, nie odnawiane świe- | 
Rola ta była, jest i być musi do- | szości z mniejszością. | poczesne. On był prawzorem za-| żym dopływem sił, bądź też odna- 
pnująca <= pisan Artur Gorskassto SENTA to duże znaczenie z punktu | adoptowanego przez współczesne | wiane nie w trybie doboru natural- | 
Mniejszość, mie większość, tworzy ale w trybie hierarchiczmo - 


SA r widzenia ustalenia obopólnej odpo- 
zieje, „Gazeta Polska“ rozwinęła : 7 i JA 


ustroje totalne systemu nominacji, 
hierarchji. I na tym właśnie przy- 


Najpiekniejsze karty historii 


zapisane trafnym instynktem większości 


M 


tego samego dnia dwa 


dności rządzenia. 
związana w 


nych środków, aby nad nią pano 


szość, nawet najbardziej przecięt- | ły się najpiękniejszemi pesszy pul wać į swoje uprzywilejowane sta- 
na, odznacza się jednak trafnym | I temu to zapewne przypisać nale- | nowisko zachować. Tu leży m. in. 
instynktem w kwalifikowaniu wa-| ży, że Artur Górski nie widział! przyczyna — pisze dr. K. Górski— 


dla której ustroje, gdzie rządy elity 
stały się rządami oligarchii, z re- 
guły operować muszą arsenałem 
interwencjonizmu i etatyzmu eko- 
nomicznego; jest to jeden ze środ- 


nego, 


nominacyjnym, ulegają stopniowe- | 


A więc przedewszystkiem — tru- 
Mmiejszość, nie- 
sposób organiczny z 
większością, szukać musiała sztucz- 


tę właśnie tezę. 
Zarówmo jej wywodom, jak i my- 


Śli, z których wzięły one początek, 


trudno odmówić słuszności. 


Jasną 


jest rzeczą, że ludzie wybitni mu- 
%ą być w mniejszości. Większość— 
to zawsze przeciętność. Oczywiście, 


Ważną jest rzeczą, aby przeciętna 
yła tu najwyższą. Lecz nawet przy 
Osiągnięciu przez nią niebotycznego 
Poziomu, zawsze znajdzie się mniej- 
Szość, która nad nią góruje. 
Istotnem jest też mie stwierdze- 
hie tego faktu, ale stworzenie ta- 
lego mechanizmu, któryby tej po- 
ladprzeciętnej mniejszości 
nia? dominujący wpływ na kształ- 
ie się dziejów. A także 
Stworzenie takiego mechanizmu, 
by ustrzegł dzieje przed tem, 
by nie stały się one pastwą prze- 
tiętności. 


x 
Jak powinien taki mechanizm wy- 
ądać ? Pytanie to rozpada się na 
dwa dalsze pytania: kto ma być po- 
Wołany do wystawiania patentu | 
hieprzeciętności ; iw jakim trybie 


Ym wybranym powinien być udo- | 


Hępniany ster dziejów. 
Celom tym nie czyni zadość sy- 
m nominacji. Bo taki system mu- 
si nieuchronnie przybrać postać 
tchanicznego,  biurokratycznego, 
więc zawodnego administrowania 
tłowiekiem. Takiego systemu nie 
€pszy też ani nie oprze na trwa- 
> podstawach nawet najszcze- 
owsze ustalenie tych cech, któ- 
mi nieprzeciętność powinna się 
 Zmaczaąć. A więc dyplomów, orde- 


W, zasług i t. d. Albowiem boha- | 


jw 


wiedzialności. A! także z punktu wi- | 
dzenia oddziaływania mniejszości 
ną większość rządzenia nią; z 
zadania tego mapewno łatwiej wy- 
wiąże się ten, kto ma za sobą wolę 
wiiększości, niż ten, kto ma za sobą 
akt nominacyjny. Ma to wreszcie | 
duże znaczenie z tego względu, że 
naturalna, stała, żywa łączność mię- 
dzy elitą i szarym tłumem otwie- 
ra przed tym ostatnim widoki na- 
turalnego awansu, a elitę chroni 


| do tego systemu. 


Bo co 


ciętną większością. W Z 


niż w 
ustroju 


sza przepaść, 


współczesnym totalnym. 


przed klęską ekskluzywizmu i idą- | Było to źródłem dalszych, ujemnych 
konsekwencyj. 


cej jej śladem degeneracji. 


kładzie można sprawdzić słuszność 
teoretycznych objekcyj w stosunku 


scharakteryzowało jego 
treść? Właśnie ów brak łączności 
między elitarńą mniejszością i prze- 
ikonie Krzy 
żowym między rządzącymi i rza- 
dzonymi istniała wcale nie mniej- 
niejednym 


mu rozkładowi. 

I w tem właśnie — zdaniem dr. 
K. Górskiego — tkwi główny zaro- 
dek śmierci zakonnych, oligarchicz- 
nych,  hierarchiczno - neminacyj- | 
nych systemów. 

Siła protestu — bunt większości 
wywraca je rzadko, 

Regułą jest to, że wcześniej czy 
później, ale wkońcu rozkładają się 
same. 

M. K. 


zapew- | 


kozklad polskiej komuny 


Skutki systematycznej „czystki” | 


Jak już donosiliśmy, Komintern | Unszłicht, Leński i immi, oskarżeni 
rozwiązał niedawno komitet central | zostali o zdradę interesów komuni- 
ny K. P. P. i zabrał się do przepro- stycznych i szpiegostwo. W ten: spo- 
wadzania czystki. sób Komintern zlikwidował Komi- 
| Wśród członków organizacji ko- | tet Centralny Komunistycznej Par- 
mumistycznej panuje rozprzężenie i | tji Polski, .mszcząc się na przywód- 
chaos, przyczem omawiane są kole- | cach za niepowodzenia KPP w orga 
je rozpoczętej czystki juź od roku, hizowaniu „frontu ludowego w Pol- 
1928. Rok ten rozpoczął represje | Sce*, oraz za niepowodzenie w robo- 
przeciwko prawicowej grupie KC|cie dywersyjnej na Kresach Wscho- 
KPP z Warskim i Kostrzewa na cze | dnich i na terenie legalnych orga- 
le. Grupa ta do 1928 r. kierowała or | nizacyj socjalistycznych į demokra- 
| ganizacją KPP. Wtedy Warski wraz | tycznych. Do tych zadań Komintern 
|ze swoimi zwolennikami został usu- | przywiązywał bardzo dużą wagę i 
|mięty z kierownictwa partji, do gło- | asygnował poważne sumy na reali- 
su natomiast przyszła 
| „szczerego* bolszewizmu z Leńskim | fiła 
|na czele. Sojusznicy Warskiego z 
KC poszli na zesłanie wgłąb Rosji 
1933 r., bądź też zostali osadzeni 
w więzieniu. W r. 1334 następują 


na 


Zgon Adama 


T zasłużony na polu walki, oka- 


2 się może mniej niż przeciętnym , mianowicie: 
Administratorem; człowiek z wielką | Za ,„Chróściela, Julskiego, Bukshor- 
lośeią naukowych dyplomów oka- Na, Ternera i innych. 
Się może w życiu praktycznem | %Wwy partyjne zakwalifikowały wów | 
'ntowanym niedołęga; jednost- | €248 te aresztowania jako duży suk- 
© nieprzeciętnej inteligencji mo- | €25 kierownictwa KC z Leńskim na | 
| czele. W ten sposób, według relacji | 
Perowanie systemem nomimowa- | Prasy partyjnej szeregi KPP zosta 
AJ, patentowanej mniejszości nie | iy OCZYSZCZONE 


Stać bardzo nisko moralnie ete. 


dalsze aresztowania członków KC, a 
Sochackiego, Klonowi- 


Š. p. Adam Piasecki, dyrektor 
|Biura Senatu zmarł dnia 16 lipca 
|b. r. w Otwocku. 

Š. p. Adam Piasecki urodzony 10.III. 
1808 r. w Popkawicach, RKKA ro- 
dzinnym w woj. lubelskiem. Po ukoń- 
czeniu szkoły średniej rozpoczął studja 
| prawnicze na Uniwersytecie Jagieiloń- 
skim. Studja te przerywa dwukrotnie w 


Prasa i ode- | 


z wrogów, szkodni- 


Oi wyjść na dobre dziejom. | "54% szpiegów i dywersantów. latach 18 i 20, by wstąpić do szeregów 
Wier KODY NA SZT E ,„.. ochotniczych, biorących udział w wojnie 
my? a bowiem pole do zbyt wielu | Przyszła a ak kolej i na, sztab | polsko - bolszewickiej. W obronie Lwo- 

ek i błędów. | Leńskie go. Rol '37 zapoczątkował wa należy do załogi sławnego pociągu 
W Pewne — tych nigdy w całej | aresztowania wśród członków ów-: NAJ ih y. adi 
iągłości ; 2 wio NA O K z » wcjnie kontynuuje studja wyższe 

i dsi uniknać się mie da. czes! , K Bruno Jasieński (pi na uniwersytecie poznańskim, kończąc 

lin jedynie o to, aby było ich / sarz prolstarjacki) został oskarżony | je z tytułem magistra nauk: polityczaa- 
Ta niej. Otóż temu celowi zdaje | o wspóllziałanie z rosyjskim kryty- | ekonomicznych. W latach 1922-24 jest 

to; najlepiej służyć system, który | kiem Auërbächem, następnie Al j eekretarzem marszałka Senatu. 
Snahy A t aral h ła Brdtjwaki Her PLO SKIE Od r. 1924 — 1926 przebywa w Pary- 
ać systemem natural-' ber jrankowski, enrykowski, ży, 4dzie pogłębia siudja z dziedziny | 


dyrektora Biura Senatu 


| 


wśród mas i nie dała się zrealizo-; 


wać, pomimo zabiegów ze strony | 
działaczów zarówno KPP, jak 
KPZU i KPZB. 


W związku z likwidacją naczel-) 
nych władz KPP į KZMP życie ij 
pracą organizacyjna w szeregach ko} 
mmunistycznych calkowicie prawie| 
zamart. Organizacja z każdymi 
dniem ulega coraz większemu rozbi- 
ciu od wewnątrz, odczuwa się przy-| 
tem dotkliwy brak kadr członkow- 
skich i środków finansowych. Dla-| 
tego należy się poważnie liczyć z li- 


kwidacją przez Komintern, komuni- 
grupa | zację tychże. Jednak akcja ta natra | stveænei organizacji w Polsce w do- 


zdecydowaną obojętność | tychczasowej formie. 


Piaseckiego 


zagadnień konstytucyjnych. W tym cza- 
sie wydaje szereg prac z tego zakresu, 
m, in poważną pracę w języku polskim 

„O parrementaryzmie Trzeciej Repubii | 
Ki 

W latach 1926-28 Pay powrocie do kra. 
ju oddaje się pracy pubłicystyczna-dzien 
nikarekiej. W r. 1928 wchodzi z wyboru 
do Sejmu jako Pore ziemi Białostoc- 
kiej z listy Nr. W tej kadencji jest 
sekretarzem kuba parlamentarnego 
BBWR. 

Po rozwiązaniu izb ustawodawczych w 
roku 1930 obejmuje w biurze Senatu| 
kierownictwo referatu prac ustawodaw- 
czych, ą następnie w lipcu 1932 zostaje 
mianowany dyrektorem biura Senatu, 
które to stanowisko zajmował do koń- 
ca swego życia, Niezależnie od swych 
zajęć służbowych czynnie współdziała w 
pracach konstytucyjnych BBWR przez 
działalność odczytową i pw Gcutyczną. 


| zka e (1 kim. wału kosztu 


W świetle prasy 


JAK SIĘ MAJĄ ZACHOWYWAĆ 
ŻONY NIEMIECKICH DYPLOMA- 
TÓW ZAGRANICĄ 


„Nowa Rzeczpospolita“ donosi o 
szerokich reformach, zastosowa” 
nych przez von Ribbentropa wśród 
dyplomacji niemieckiej. A więc prze 
dewszystkiem ambasadorom i po- 
słom Rzeszy zagranicą zabrania się 

„używać jakiegokolwiek innego Ra 
poza niemieckim, przyczem w wypadicu 
nawet, $dyby dypłomata niemiecki znał 
język francuski lub angielski, a jego roz 
mówca nie znał niemieckiego — rozmo- 
wa ma się toczyć za pomocą tłumacza, 

Celem tego zarządzenia jest wprowa- 
dzenie języka niemieckiego jako trzecie- 
go języka dyplomatycznego poza angiel- 
skim i francuskim, w stosunkach między 


Ale to jeszcze nie wszystko. Z te- 
go samego artykułu dowiadujemy 
się, że ostatni rozkaz ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy 


„zakazuje żonom ambasadorów i po- 
słów niemieckich zagranicą składania 
perz przyjęć, raatów i bałów dwor- 

— dworskich ukłonów, połecając 
we porz pozdrawiać monarchów i 
ich małżonki skinieniem głowy.” 

Bardzo ciekawe, czy to się da za- 


stosować np. na dworze Ich Brytyj- 
skich Mości, gdzie obowiązuje bar- 
dzo surowy, od wielu wieków obo- 
wiązujący protokół. 


ZŁOWROGI CIEŃ PRZESZŁOŚCI 


„Połska Zbrojna* w doskonałym 
artykule dr. J. Kucharskiego, zaty- 
tułowanym „Wierny przyjaciel Pol- 
[ski z Prus Wechodnich“ przypomi- 
ina mało dziś wśród szerszego spo- 
jłeczeństwa znane, a godne zapamię- 
jtania, dzieje bezprzykładnezo por- 
wania i wywiezienia z Jablonny pod 
| Warszawą przez wysłanników elek- 
¡tora brandenburskiego wielkiego 
| patrjoty polskiego — pruskiego ry- 
cerza Ludwika Kalkksteina - Stoliń- 
skiego, który następnie został ścię- 
ty w więzieniu w Szczytnie: 


„Śmierć Kalksteina to krwawa pla- 
ma w dziejach Polsld de” wieku. Rzecz 
pospolita, szarpana niszczona przez 
| najeźdźcę, nie zdołała osłonić przed gwal 
tem swego, pelnego przywiązania i u- 
czuć serdecznych, przyjaciela i obroń- 
lecę. Zginął on za wszystko, co ku Niej 
| żywił, nienstraszenie i jako prawdziwy 
bohater." 


| COŚ SIĘ JEDNAK ROBI 
| DLA REGULACJI WISŁY 


Sprawie regulacji Wisły poświę- 
|eiłiśmy niejeden artykuł, To prze- 
| cież zagadnienie o pierwszorzędnem 
znaczeniu dla naszego kraju, posia- 
dającego naturalną, ale zupełnie 
nie przystosowaną do żeglugi sieć 
dróg wodnych. Uregulowanie Wisły 
— to umożliwienie taniego i dogo- 
dnego przewozu wytworów przemy- 
| słowych, czy produktów rolniczych. 

Z całą satysfakcją cytujemy ko- 
respondemcję „Gazety Polskiej“ z 
Sandomierza, donoszącą, że coś prze 
| cież robi się nareszcie dla regula- 
cji Wisły na terenie COP-u: 

„Prace nad Obwałowaniem lewego 
orog Wisły na odcinku sandomier- 

skim będą już w tym roku ukończone (z 
60-ciu kim. tego odcinka — w roku bież. 
wykonywanych jest 30, czyli 50 proc. od 
lat kilku prowadzonych robót). Minister 


stwo na ten cel przeznaczyło 3 miljony 
100.000 zł.). 

Regulacja rzeki Koprzywianki jest rów= 
nież na ukończeniu (za miesiąc nastąpi 
przełożenie koryta); ujście Koprzywianki, 


znajdujące się poprzednio przy osadzie 

Koprzywnóca, przesunięto pod Sando- 

o odwadniając w ten sposób obszar 

10.000 ha i zabezpieczając 

Sias grunty orne przed groźbą po- 
wodzi." 


SECKIEGO 


Z KOGUTRIEM) 


A 


vsywG ôl pieczenie, 
nobfzmienie nôp, smiękcza 
odćiski, które po taj _kgpleli 
dają się osopać naweł 
pązaokciem, Przepis 
tycio no oBokowańlu. 


% 


Kiepura © operze narodowej Nowy Jork wiwatuje na cześć Hughesi 


Spontaniczna manifestacja na Broadway'u 


Dyrektorem być mie chęe, ale chce 


Zgodnie z wczorajszą zapowiedzią | zapewne skromnością. Natomiast 


podajemy szereg wyjaśnień Jana 
Kiepury, dotyczących opery stołecz 
nej, wygłoszonych na konferencji 
prasowej w Hotelu Europejskim. 
Znakomity śpiewak prostuje prze 
dewszystkiem wiadomość, jakoby mi 
nister W. R. i O. P. miał przyrzec 
mu subwencję 2 miljonów złotych 
na prowadzenie opery. 
Przechodząc do zagadnień aktnal 
nych, Kiepura oświadczył, że apera 
warszawska winna stać się operą 
„narodową i pod-tą nazwą zcen- 
tralizować całe życie muzyczne w 
Polsce. Instytucja taka mogłaby, 
według słów mistrza, wychować na 
stępców Chopina, Moniuszki, Pade- 
rewskiego, Wieniawskiego, a z po- 
śród śpiewaków — następców Resz- 
ków, Sembrion-Kochańskiej, Didu- 
ra.. Swojego nazwiska znakomity 
śpiewak nie wymienił, powodowany 


wyraził przekonanie, że znakomici 
muzycy i śpiewacy gą po dziń dzień 
jednymi z najważniejszych połskich 
„aksportów ducha“. 

Dalej znakomity artysta raz jesz- 
cze powtórzył, że nie można prowa- 
dzić dobrej opery, gdy niema na to 
odpowiedmich funduszów, gdy gaże 
są głodawe i niewypłacałne w ter- 

Kiepura stanowczo zaprzeczył, ja 
koby starał się o stanowisko dyrek- 
tora opery warszawskiej, „Chcę i do 
łożę wszelkich starań, aby ten, któ- 
ry się podejmie prowadzenia opery, 
uzyskał możliwości jej prowadze- 
nia“ — oświadczył. 

W zakończeniu swych wyjaśnień, 
Kiepura powiedział, że pragnąłby na 
wiązać kontakt z zagranicą, który 
opera warszawska naskutek złych 
stosunków straciła. Znabomici ar- 


e © la 

1a zorganizowac 

tyści zagraniczni, jak Rodziński, 
Wallerstein, reżyser oper w Wie- 
dniu i Medjolanie i mni, z którymi 
mistrz rozmawiał, wyrazili swoją 
zgodę na przyjazdy do Warszawy. 
Współpraca. z artystami zagranicz- 
nymi, którzy mają ogromne doświad 
czenie, tałent i ustaloną markę, by- 
łalby doskonałą szkołą dla naszych 


tałentów krajowych, których mamy | kwiatami, 


ogromne bogactwo. Tu Kiepura- wy 
mieni nazwiska Bandrowskiej-Tur- 
skiej, Wenmińskiej, Szczepańskiej, 
Kostrzewskiej, Czapłickiego, Bende 
ra, Gardy i Bevała. 

„Mamy ludzi — oświadczył Kie- 
pura — mamy talanty, z których 


Ludność Nowego Jorku zorgani- 
zowała dla bohaterskiego lotnika Hu 
ghesa i jego towarzyszy .triumfalny 
pochód przez Broadway do ratusza, 
gdzie odbyło się oficjalne przyję- 
cie. Hughes, jego towarzysze oraz 
najbliższa jego rodzina, posuwali 
się przez Brodway, zasypywani z o- 
kien drapaczy chmur lawing, xon- 
fetti, serpentyn i Kwiatów. Wezyst- 
kie okna domów przybrane były 
gerlandami i gałązkami 
zieleni. 

U wrót ratusza powitał lotników 
burmistrz Nowego Jorku. Hughes 


odpowiedział krótko, zaznaczając, 


Sygnały z MIS 


Podczas lotu Hughesa nad Atłan 


musimy stworzyć wielką Operę Na- tykiem odegrała pewną rolę radjo- 


rodową. Ta opera byłaby naszą du- 
mą. Musimy jej dać możność życia, 
abyśmy nie popełnili wielkiego błę- 
du wobec naszej kultury“. 


Czy pryszczyca jest groźna dla ludzi 


i jak się jej ustrzec 


Epidemja pryszczycy budzi od pe- 
wnego czasu zaniepokojenie ze 
względu na pogłoski, iż chorobie tej 
ulegają również ludzie. 


| nione. 


czenia badań  bakterjologicznych. 

Alarmy o przypadkach pryszczy- 
cy u ludzi okazały się nieuzasad- 
O jakiejkolwiek 


przy której po jednej minucie zara- 


zek ginie. Mleko przygotowane, czy 
pasteryzowane jest zupelnie bezpie 
epidemji| czne. Na mleko zsiadłe należy rów- 


W związku z tem Agencja „I-| pryszczycy wśród ludzi wogóle nie nież używać mleka pasteryzowane- 
skra“ podaje następujący komuni-| może być mowy. Wobec jednak ist- 


kat: 
Podane ostatmio informacje o za- 


chorowaniu kilku osób na pryszczy-| 
w. Tomaszowie! 
Mazowieckim, w Gałowie pow. sza-! mleka w stanie surowym. 


cę, a mianowicie: 


motulskiego i na Rakowcu w War- 
szwwie — nie odpowiadają ' praw- 
dzie. 


W. Tomaszowie : Mazowieckim u| 


dwojga dzieci chorych rzekomo na 
pryszczycę, z których jedno zmarło, 


stwierdzono wrzodziejącę zapalenie 


jelit. Rzekoma pryszczyca nu. dziec- 
ka na Rakowcu okazała się scho- 
rzeniem jamy ustnej, Chory jakoby 
na pryszczycę robotnikz w „Gałowie 
zmarł, — jak się okazuje — na za- 
każenie krwi. 

Co do zanotowanego ostatnio w 
Warszawie zachorowania z objawa- 
mi pryszczycy i dwu innych wypad- 
ków na prowincji — nie można wy- 
ciągać wniosków aż do czasu ukoń- 


Rozwarła ciężkie drzwi bibljoteki 
publicznej i weszła lekko na schody. 
Wypisała z katalogu wszystkie pra- 
ce historyczne profesora Brandla 
(na szczęście nie było ich zbyt wie- 
le) i odszukała swoje miejsce na do- 
brze znajomej sali, zastawionej rzę- 
dami dwuosobowych, krytych zielo- 
nem linoleum stolików. Pochylona 
nad książkami zatonęła na długo w 
atmosferze pracy i studjów. Cofnęła 
się jakby w przeszłość i naprzeciąg 
tych kilku godzin była znów mło- 
dziutką studentką pełną zapału i pil- 
ności w nauce... 

Gdy wreszcie podniosła głowę z 
nad książki, szyby wysokich okien i 
oszklonego dachu pociemniały zupeł- 
nie, a w mroku ogromnej sali zapa- 


lały się tu i ówdzie ciemne stożki 
kloszów szmaragdowem światłem 
lamp. 


Podniosła nagle głowę, bo czuła, 
że ktoś ponad jej ramieniem patrzy 
na odczytywane przez nią stronice. 
I wtedy dopiero zauważyła swego 
sąsiada (musiał usiąść tu niedaw- 
no). Złota śniadość jego twarzy i 
rąk przebłyskiwała ciepłą czerwie- 
nią. Lubiła u mężczyzn ten właśnie 
rodzaj opalenizny. Spotkała na chwi- 
lę chłodne spojrzenie doskonale czar 


nych oczu głęboko osadzonych pod 


nienia zarazy u bydła — należy 
przestrzegać pewnych warunków hi 
gjeny. 

Przedewaszystkiem nie należy pić 
Wystar- 
czy jednak mleko przegotować, bądź 
podgrzać do temperatury 85 st. C. 


go lub przegotowanego. 


Wobec tego, że handel mlekiem 


jest głównem źródłem przenoszenia 
pryszczycy — władze 


wydały jak 


najsurowsze zarządzenia, których 
wykonanie uniemożliwia wogóle 
przedostawanie się mleka  zakażo- 


nego na rynek. 


| 


stacja m/s. „Batory“, która dnia 11 
b. m. odebrała wezwanie od radjo- 
stacji samolotu Hughesa, o podanie 
pozycji geograficznej statku. Pro- 
Śbie tej natychmiast uczyniono za- 
dość. ” 


że lot jego nie był żadną akrobaty* 
czną sztuką, lecz wykonaniem sta 
rannie przygotowamego planu. 

Entuzjazm, z jakim witała lud 
ność Nowego Jorku Hughesa, trud 
no jest opisać. Nowy Jork nie wł 
dział nic podobnego od czasu powi 
tania Lindbercha. 

Fachowcy obliczają, że lot Hue 
ghesa został dokonany z przeciętną 
szybkością 355 klm. na godzinę W 
powietrzu, a 275 kim., o ile się we 
źmie pod uwagę przerwy w locie: 
Ogólny koszt lotu dookoła świata 0- 
błiczany jest na 300.000 dolarów: 


„iBatorego* 


Po powtórnem nadaniu sygnału 
Hughes mógł ustalić swą pozycję 


geograficzną i obliczyć dokładnie 
właściwy kurs. 
Nad oceanem samolot Hughess 


znajdował się w niewielkiem odda* 
leniu od „Batorego“ 


Pierwszy ilość 


Warszawa = Kowno 


W piątek, o godz. 11.25 odleciał z 
Warszawy do Kowna pierwszy pol- 
ski samólot komunikacyjny, zapo- 


|czątkowując tem samem normalną 


komunikację lotniczą między Pol- 
ską a Litwą. 

Drogę do Kowna samolot prze- 
był w przeciągu 2 godzin, zatrzy- 
mując się na krótko w- Wilnie 

Z Kowna samolot leci przez Ry- 
gę, Tallin do Helsinek. 

Pilotem jest p. Nartowski, radjo- 
operatorem p. Alejski. 

Samolot zabrał także rekordową 


„Socjalisticzeskoje _ Ziemledielje* 
w artykule wstępnym p. t. „Urodzaj 
stalimowsisi zebrać bez strat“ pisze, 
że kombajny są źle wykorzystywa- 
ne, Albo zboże koszone jest zbyt doj 
rzałe, albo zbyt ziełone, co daje du- 
że straty, albowiem wiele kłosów po 
zostaje na pniu. 


dzi do ochrony urodzaju socjalisty- 
cznego na pólu i w spłichrzach koł- 


dą usiłowały 
urodzaju staliwowskiego 
próby 

W kraju 


będa 


Ordżonikidze, pisze 


W konkluzji dziennik wzywa do; dziennik, zanotowano już szereg ak- 


POWIEŚĆ 


smugami szerokich, brwi i mężczy- 
zna odwrócił spokojnie głowę. Ten 
spokój był tak pełen obojętności, że 
sprawiło jej to przykrość. Powróciła 
do książki, ale już nie czytała. Obser 
wowała nieznacznie swego sąsiada: 
miał profi! harmonijny, szerokie ra- 
miona, zgrabną sylwetkę. Podobał 
się jej, musiała to przyznać z nieche- 
cią, z niechęcią, że uległa czarowi 
obcego człowieka, czarowi bezwied- 
nemu i nieumyślnemu. 


Wskazówki zegara mówiły, ża trze 
ba już iść... już zaraz... niecierpli- 
wiły się jakby i przymaglały do po- 
śpiechu. Elżbieta bowoli składała 
książki... 


Sierpniowy wieczór pachnie więd 
nącą lewikonją, kurzem wic i swę- 
dem rozgrzanego asfabtu. Pachnie 
także przeczuciem jesieni, przeczu- 
ciem, które nasyca serce smutkiem 
i zniechęceniem... I Elżbieta czuje, 
jak odpływa od niej enengja, przed 
siębiorczość, nawet zainteresowanie 
dla sprawy, która przed chwilą po- 
ruszała ją tak silnie. Czyż tyłko po 
to żyje się, by spełniać swoje obo- 
wiązki zawodowe, pracować na u- 
trzymanie i nie mieć już więcej 
nic... Śmieszne są te myśli, śmiesz- 
ne i głupie myśli, z powodu jakie- 


powołania najlepszych i pewnych lu | 


Elžbieta otrząsa się z rozmarzenia, 
jak pies, który wyskoczył z wody. 
Nadbiega czerwony, zdyszany tram- 
waj, uosobienie codziennej niezmor- 
dowanej wędrówki po niezmiennych 
dróżkach życia, nadbiega dzwonią- 
cy, nabrzmiały od tłoku, rozkołysa- 
ny ma szynach, i porywa z sobą Elż- 
bietę. Stojąc w tłoku w jasno oświe 
tlonym wnętrzu wozu, wyjęła z to- 
rebki notesik, by przypomnieć sobie 
zapisany adres. Nie wie nawet, 
gdzie się znajdować może taka uli- 
ca, ale móże ktoś z jadących ?... 

Starszy pan zawieszony ręką na 
pętłi i kołyszący się wraz z nią z 
każdym podrygiem wozu, objaśnia u 
przejmie Elżbietę, gdzie ma wy- 
siąść i jak się potem kierować od 
przystanku. 

Między nowoczesnemi blokami do 
mów, uliczki są ciche i spokojne. Wą 
skie, oszczędne chodniki nadają się 
najlepiej do takich samotnych wę- 
drówek, Brunieka idzie wolno, nie 
śpieszy się, ma trochę tremy. Miło 
jest czytać o takich wyczynach w 
książce, ale samej próbować ?... 

Oczy Elżbiety są dalekowidzące i 


zamachu na zbiory kołchozów. 


„stalinowski urodzaj” 


LJ La y 

zagrożony przez „wrogów ludu” 

sz szkodniczych, mających na ce- 
lu zmiszczenie urodzaju, jak podpa- | 
chozów, albowiem resztki niezdema- | lenia, zarażanie ziarna i t. p. Przy- í 
skowimgjch jeszcze wroyów ledu bę- | pomnieć należy, że przed páru dnia- , 
przeszkodzić zbiorom | mi prasa sowiecka notowała pod- 
palenie łanu pszenicy o obszarze | 


250 hektarów na Ukrainie. Za to 2 
chłopów skazamo w trybie doraźnym 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. 


go nie zastanę? Przyjdę drugi raz! 


— odpowiedziała samej sobie. A je 
śli nie zechce ze mną mówić?... 

| W tej samej chwili w jednym z 
lokien parteru ukazała się kobieta. 
Wychyłliła się, objęła wzrokiem uli- 
cę i cofnęła się wgłąb mieszkania. 
| Elżbieta przeszła zdecydowanym 
krokiem jezdnię. Otwarła drzwi do 
małej sionki i po trzech kamien- 
nych stopmiach wspięła 
drzwiom, opatrzonym mosiężną ta- 
bliczką: Dr. August Brandl. Serce 
biło jej mocniej, gdy naciskała dzwo 
nek, było to może nawiązanie do 
studenckich przedegzaminowych e- 
mocyj, które przypominało jej teraz 
to właśnie nazwisko: Dr. August 
Brandl. 


cej, która otwarła jej drzwi, pozna 
ła zaraz kobietę, wychylającą się z 
okna. 

— Czy zastałam pana profeso- 
ra? 

— Kto pani jest i czego sobie pa- 
ni życzy? Uprzedzam, jeśli pani 


|Jest z gazety, to się pani tu nic nie 


dowie... 

Głos był ostry, a ciemne łuki brwi 
zbiegły się surowo nad oczami. 

— Nie jestem z prasy, —- Brunic 
ka uśmiechnęła się jak mogła naj- 
milej — jestem dawną uczenicą pa- 
na profesora i przyszłam go odwie- 


dzić. Nie zajmę mu zresztą dużo 
czasu. 
Dostrzegła wahanie w twarzy słu 


odczytują z łatwością numery do-|żącej i uśmiechnęła się jeszcze mi- 
mów, tamten po drugiej stronie u-|lej. 


licy jednopiętrowy z ogrodem, to 


— Proszę powiedzieć, że Elżbieta 


właśnie ten... Brunicka zatrzymała | Bnunicka pragnie się z nim wi- 
goś mężczyzny i to zupełnie obcego! się na krawędzi, chodnikaz A jeśli| dzieć. 


się ku 


W "wysokiej, ciemnookiej służą | 


liczbę listów na Litwę, bo ponad 
10.000 sztuk, które będą stemplowa 
ne specjalnym pamiątkowym datow* 


Bawerowski przegrywa 
w Hamburgu 


HAMBURG. W piątek rozegran8 

| zostały w Hamburgu ńa międzynar” 
| dowych mistrzostwach tenisowyci 
| Rzeszy półfinały gry pojedyńczel 
| panów. 
W pierwszym półfinale BaworoW* 
|ski przegrał z Węgrem Szigetti W 
Ę setach 6:3, 3:6, 6:4, 8:6, 8:6 
| 


W grze mieszanej para JędrzejoW 
ska — Baworowski wygrała z pari 
angielska Scott — Shayes 6:1, 3:0 
10:8, kwalifikując się do półfinał: 


rne w + 
SILNEJ FLOTY WOJENNEJ) 


| — Nie wiem, czy panią przyjmie 
— Potaząsnęła głową służąca. © 
Profesor jest w żałobie... 


— W żałobie? — zaakcentowa! 
przeciągle pytanie. — Czy można 
wiedzieć po kim? 

— To pani nic nie wie? — Sł” 


żąca spojrzała na nią bacznie, ad 
przychylniej. 

— Co mam wiedzieć? 
stracil pan profesor? 

— żŻonę! 4 

— A... to smutne... Rzeczywiśćć 
źle trafiłam — zmartwiła się BIW 
nicka. 

— Niech pani zaczeka — powie” 
działa nagle służąca — dowiem 5% 
może będzie chciał mówić z pani* 

— Ale... jeśli przeszkodzę... 


Kogóż to 


— Nie, nie — ciemnowłosa K% 
bieta wstrząsnęła energicznie gł% 
wą. — Niech pani zaczeka tutal 


Otwarła jakieś drzwi. Był to mó” 
ły, gustownie urządzony salon” 
Nikła woń perfum unosiła się w PS 
wietrzu, mad barwnemi poduszk?* 
mi zarzuconym tapczanie leżała © 
warta książka. Jakby ktoś wstal 
stąd przed chwilą i odszedł... 
szedł na zawsze? 

Elżbieta doznała dziwnego ucz” 
cia; uczucia cudzej obecności; było 
ono tak silne, że mimowoli ob 
rzała się za siebie kilkakrotnie, © 
sprawdzić, że nikt, prócz niej © 
wszedł do tego pokoju. Było jeJ 
jakoś duszno i niemiło. Podes%* 
do drzwi oszklonych, prowadzącyć 
na werande i otworzyła je szeroko 
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iska widziana z Londynu 


„Doński“ uniwersytet i Wawel w.. Warszawie 


„Encyclopaedia Britannica“ ma | przynajmniej, jeżeli już nie życz- 
sławę ustaloną oddawna. Jej poprze liwe, to w każdym razie dokładne. 
dnie wydania miały na całym świe-| Niestety, stało się inaczej. 

(ie opinię wydawnictwa o znacze- Poza różnemi informacjami o Pol 
hiu epokowem. Na informacji „En- | sce, rozsianmemi w różnych punk- 
tyclopaedia Britannica“ można się | tach „Encyklopedji“ (m. in. wca- 
było opierać, jak na Biblji. panc le dokładną informację o najnow- 
tlopaedia Brittannica“ locuta, cau-! szej literaturze polskiej) na spe- 
ŝa finita. Do wielkiej wojny ucho- | cjałną uwagę zasługuje hasło „War- 
dziła też „Encyclopaedia“ za naj-| saw“ i „Poland“. Hasło „Warsaw 
Wyższy wytwór kultury brytyjskiej | obejmuje 17 wierszy (jest to prze- 
najpiękniejszy wzór objektywiz- | cież tylko uzupełnienie większego 
mu angielskiego. artykułu w wydaniu z r. 1929). 

Po wojnie ten stan rzeczy zmie-| Wśród różnych informacyj dowia- 
ił się cokolwiek. Ostatnie wyda- | dujemy się, iż „the Don  Universi- 
nie „Encyclopaedii* (1929) jest|ty had (1935—36) 9.050 students”. 
dziełem już nie czysto angielskiem. , Zdanie to brzmi zupełnie zagadko- 
To olbrzymie przedsięwzięcie  sfi- | wo. „Don University“? Doński uni- 
lansowane zostało przez specjalne | wersytet w Warszawie? Dopiero po 
towarzystwo angielsko - amerykań- | chwil przychodzi refleksja. Widocz- 
ikie i to pozostawiło ślady ma ca- | nie autor piszący w „Encyklopedji” 
lokształcie wydawnictwa. | o Warszawie uważa, iż uniwersytet 

Nietylko zresztą w doborze tema- | Józefa Piłsudskiego jest dalszym 
łów. Można żałować, iż „Encyclo- | ciągiem wyewakuowanego w swoim 
baedia Britannica“ przeładowana | czasie do Rostowa nad Donem uni- 
jest obecnie artykułami i artykuli- | wersytetu rosyjskiego. Informacja 
kami, obchodzącemi wyłącznie spo- | zaiste wzorowo dokładna. 
łeczeństwo amerykańskie — ale nie Ale to nie wszystko. W tychże 17 
Jest jej najgłówniejszy obecnie wierszach poświęconych Warsza- 
brak. Po stokroć ważniejsze jest to, wie znajdujemy  imformacje, iż 


! sowe (atrike 


another vault in the Cathedral 
caused controversy, afterwards re- 
conciled“. Brawo, autorzy encyklo- 
pedji! W jednem zdaniu aż dwa 
idjotyzmy: pomieszany 
Warszawą i pomieszane zarządze- 
nia księcia biskupa Sapiehy z ja- 
kimś „administrative order“. Świe- 
tnie! 

Szczytem jednak niedokładności, 
albo raczej złej woli jest artykuł 
„Poland”, Czytamy więc w nim 
przedewszystkiem, iż miepokój wew- 
nętrzny w Polsce był powszechny. 
(At home uneasiness was general). 
Pozatem autorzy „Encyklopedji* u- 


ważają za stosowne podkreślić bar- | 


dzo mocno i bardzo jaskrawo 
wzrost antysemityzmu polskiego 
(aż do „pogromu“ brzeskiego włącz 
nie), ze wszystkich zaś wypadków 
r. 1937 za najważniejsze uważają: 
zamach na pułkownika Koca, strajk 
nanczycieli(?) wskutek zawiesze- 
nia zarządu Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, chłopskie niepoko- 
je (peasant unrest) i strajki kla- 
clashes). Daje to 
wszystko razem obraz jakiegoś zu- 
pelnego chaosu, wrażenie kraju 


Kraków z 


punktem jest „a discussion between 
the president and the Socialists 
with stabilizing results“! Dla uzu- 


czytelnika pod hasło „Lithuania“, 
skąd dowiadujemy się, iż żal z po- 
wodu czasowego zatrzymania Wil- 
na przez Polskę pozostaje żywy 
(resentment at the Polish tenure of 
Vilna remaims active)... 


Czem się tłumaczą te wszystkie 
kwiatki, które cytowaliśmy tutaj a 
które stanowią niewątpliwie tylko 
część wspaniałych informacyj „Bri- 
tanniki* o Polsce? Ignorancją? 
| Wykluczone. Nie tak trudno jest 
| znaleźć w Londynie kogoś, kto mógł- 

by dostarczyć dobrych informacyj 
o Polsce. Poprostu niedbalstwem? 
„Emcyclopaedią Britannica“ jest mi 
mo wszystko zbyt poważnem wy- 
dawnictwem, abyśmy to mogli przy- 
| puszczać. Wiemy przytem konkret- 
imie, iż — jak to już pisaliśmy — 
redakcji „Encyklopedji* zwracano 
już uwagę na nieścisłość informa- 
cyj zawartych w wydaniu z roku 
'1929. A więc co? Niestety, trudno 
| oprzeć się wrażeniu, iż mamy tu 
do czynienia ze złą wolą, na którą 


pełnienia tego obrazu odsyła autor 


= 


Królowa Marja 


przejazdem w Krakowie 

W piątek wieczorem kurjerem 
Berlin — Bukareszt przejeżdżała 
przez Kraków królowa Marja rumuń 
ska. 

W czasie postoju na dworcu obec- 
ny był jako reprezentant wojewody 
naczelnik wydziału Osiecki. 


Czy będziemy mieli 
operę w Warszawie 


Na ratuszu warszawskim ważą się 
obecnie losy opery. O dzierżawę 0- 
pery, do której zarząd miejski ma 
dopłacać kilkaset tysięcy złotych ro 
cznie, ubiega się 6 osób, a miano- 
wicie; dwóch artystów operowych 
Mossakowski i Dygas, dyr. Dołżycki, 
dr. Wayda (małżonek b. dzierżaw- 
czyni opery), em. urzędnik rzeźni 
miejskiej Falkowski oraz b. dyrek- 
tor Filharmonji warszawskiej, obec 
ny dyr. Państwowego Instytutu Mu- 
zycznego, Niwiński, 

Jest rzeczą b. ciekawą, że w prze- 
ciwieństwie do innych kandydatów, 
p. Niwiński oświadczył ostatnio w 
wywiadzie, że dotychczasowe dota- 
cje zarządu miejskiego są zupełnie 
wystarczające na prowadzenie ope- 
ry. Mr 

Jak wiadomo, subwencja, propo- 
nowana przez Magistrat wynosi 360 
tysięcy, zaś Kiepura, który jeszcze 


it w doskonały objektywizm daw- admini- 
strative order of Piłsudski's coffin 
from the St. Leonard's crypt to 


lej „Britannici“ wtargnął powiew 
daleko mniej poważnej demagogji; 
łe dokładność jej informacyj po- 


łoóstawia teraz sporo do życzenia: | 


Że nie brak w niej dzisiaj muty dość 
Gniego reklamiarstwa, przejawia- 
lącego się, między innemi, doborem 
Vspółpracowników, nietyle solid- 
lych i godnych zaufania, ile mogą- 
Yeh się pochwalić słynnem mazwi- 
ikiem; że wreszcie są w niej pewne 
rtykuły, zwłaszcza z dziedziny tech 
tiki, pachnące nawet... płatną re- 
lamą. 

Mimo to każdy, kto miał do czy- 
Mienia z wielkiemi tomami „Britan- 
ki“ nawet w jej ostatniej szacie, 
Buczył się ją cenić i szanować. 
Niektóre jej działy sa poprostu 
Wruszająco piękne w doskonałości 
Wego opracowania, Dla nich prze- 

czą się „Britannice* jej nierów- 
łości i niedociągnięcia oraz pewna 
haotyczność układu, niewątpliwie 
irudniająca korzystanie z tego w 
awnictwa. Wobec zupełnego zała- 
tania się znakomitych encyklope- 

Yj niemieckich, które pod przy- 

lUsowym zarządem hitlerowskim | 
aty się poprostu karykatura daw: | 


< 


Sch swych zalet — przywykliśmy | 
Ważać  „Bnritannikę* za wzór 
pro typu wydawnictw i — obok 


leyklopedji Włoskiej, wspaniałej, 
e z punktu widzenia upodobań i 
| zyzwyczajeń zbyt tendencyjnej— | 
Szczyt trudnej sztuki, jaka nie- 
atpliwie jest „encyklopedjologja*. 
Z tem większą radością przyjeta 
ła u nas i gdzieimdziej wiado- 
Ść, iż „Britannica“ ma zamiar 
dawać co roku specjalne suple- 
*nty bieżące. Pierwszy taki suple- 
nnt, za rok 1937, leży przed nami. 
„Wieramy go skwapliwie — oczy- 
Ście przedewszystkiem pod literą 
"— Poland i odrazu radosny 
rój oczekiwania zmienia się 
ntownie. 


Wiadomości o Polsce były już mo- 
> niedokładne w wydaniu „Bri- 
Aniki“ z r. 1929. Artykuł o bitwie 
HAL. Warszawą w r. 1920 był np. 
ten lem hzdurstw na temat roli 
Ją.” Weyganda, który na czele słu- 

2 ambasady francuskiej... miał 
kié Warszawę przed najazdem 
h. €wickim. Bardzo wyraźnie nie- 
yette było też ujęcie żagadnienia 
y, Htków polsko - litewskich, spra- 
kę /ilna it. d. Wywołało to w 
ją a czasie wielkie wzburzenie i 
ji Wiemy, spowodowało w redak- 
h »Encyklopedji* szereg bardzo 
bę; ych interwencyj — tembar- 
bie więc też można się było spo- 

ać, iż w tegorocznym suple- 
tle informacje o Polsce będą 


| Tajemnice 


„the removal (June) by 


szarpanego jakiemiś  straszłiwemi 
niepokojami i konfliktami, wśród 
których jakby jedynym jaśniejszym 


, widocznie niema lekarstwa. 
A. Chor. 


70-tysięczna armja wieźniów 


w przepełnionych zakładach karnych 


Według ostatnio ogłoszonych da- 
nych na dzień 1 stycznia r. b. posia- 
daliśmy w Polsce ogółem 330 wię- 
cień, w których przebywało 68.841 
więźniów, zaludnienie więzień za- 
tem w roku bieżącym wynost 164% 
|w stosunku do pojemności. Jeszcze 
|w roku ubiegłym, kiedy w więzie- 
niach przebywało 59.496 osób, zalu- 

| dnienie wynosiło 1437o. 

Na ogólną liczbę 330 więzień tyl- 

ko 141 więzień zaopatrzonych jest w 


bibljoteki, które dysponują łącznie 
| 118000 tomów książek. 
Wśród więźniów najwięcej, gdyż 
16.710, odsiadywało kary do 6 mie- 
sięcy, 11.889 skazanych było na ka- 
ry od 6 miesięcy do 1 roku, 10.806 
— od 1 roku do 3 lat, 10.498 — po- 
wyżej 3 lat, wreszcie 665 więźniów 
odsiadywało kary bezterminowego 
więzienia. Z ogólnej liczby więź- 
niów, przewążająca większość, gdyż 
43.442 była wyznania rzymsko-kato- 


liekiego, 10.941 — prawosławnego, 
1.866 — grecko-katolickiego, 4.406 
— mojżeszowego, 794 ewangelickie- 
go oraz 559 więźniów innych wy- 
znań. 

Jeżeli chodzi o wiek więźniów, 
najwięcej, gdyż 33.528 osób, odsia- 
dujących kary, zmajdowało się w 
wieku od 22 do 30 lat, 22.207 więź- 
niów było w wieku od 31 do 45 lat, 
6.405 — od 18 do 21 lat, oraz 5.116 
więźniów było w wieku 46 i więcej 


gabinetów znachorskich 


Rozmowa z „cudotwórcą 


Dlaczego ludzie leczą się u zna- 
chorów? Dlaczego poczekalnie ich 


'są pełne, dlaczego do niektórych 


trzeba się zapisywać na 2 tygodnie 
zgóry? Dlaczego do znachorów cho 


i dzą nietylko ciemni prostaczkowie, 


lecz także ludzie inteligentni, kul- 
turalni, rozumni? Gdzie tkwi ta- 
jemnica powodzenia znachorów, 
gdyż — przyznajemy to otwarcie — 
ilość ich zwiększa się stale, mimo 
walki, jaką prowadzą z szarlataner- 


ja medyczną zarówno władze ad- 


ministracyjne jak i Izby lekarskie? 
Czy naprawdę leczą oni lepiej, niż 
lekarze dyplomowani, czy istotnie 
dokonują  cudotwórczych uzdro 
wień? Chcąc zbadać to wszystko 
przeprowadziłem szereg wywiadów 
ze znachorami, z lekarzami i wresz- 
cie z pacjentami uzdrowionymi 
przez znachorów. 

Pierwszy znachor do którego się 
udałem, cieszący się ogromnem po- 
wodzeniem p. L-ski, zajmujacy wspa 
niały apartament na kolonji Sta- 
szica bardzo chętnie podzielił się 
ze mną swemi poglądami ma sztukę 
leczenic: 

— My znachorzy, mamy tę wyż- 
szość nad lekarzami, że jesteśmy 
od nich odważniejsi. Idziemy w a- 
wangardzie medycyny. Sięgamy po 
takie środki lecznicze, które medy- 
cyna ludowa zna od wieków, a któ- 
rych nauka oficjalna uznać nie 
chce, 

— Mówi ran o ziołach, tak mod- 
nych obecnie? 

— Nie tylko zioła. Dam panu przy 


kład. W wypadku trudno gojącej się 
rany znachorzy wiejscy od wieków 
stosowali t. zw. „zawłoki”*, miano- 
wicie wkładali do rany kawałek 
zardzewiałego drutu. Jeszcze przed 
10 laty oficjalnie medycyna uważa- 
ła to za objaw haniebnej ciemnoty: 
dzisiaj lekarze stosują powszechnie 
zakażanie niegojących się ran, dla 
wywołania reakcji i pobudzenia 
tkanki do życia. 

Inny prźykład: w medycynie chiń 
skiej znany jest miesłychanie silny 
środek leczniczy, pomagający na 
cały szereg chorób, t. zw. korzeń 
„Żeń - Szeń*. Na Wschodzie jeden 
taki korzeń kosztuje 5 tysięcy do- 
larów i do Europy sprowadzają go 
tylko znachorzy. Nauka oficjalna, 
nie mogąc drogą analizy elemen- 
tarnej odkryć w tym korzeniu żad- 
nych niezwykłych właściwości, nie 
chce go uznać. : 

My jednak leczymy nim i z do- 
świadczenia wiemy o jego leczni- 
czych właściwościach. 

— Doświadczenie to jeszcze nie 
wszystko dla ludzi wiedzy... 

— Niech pan w to nie wierzy. 
Medycyna oficjałna opiera się rów- 
nież tylko na doświadczeniu. Niech 
mi pan pokaże doktora, który po- 
wie panu dlaczego po zażyciu aspi- 
ryny spada temperatura? Nit nie 
wie dlaczego — poprostu doświad- 
czenie wykazało, że ten proszek tak 
właśnie działa i używa się go. 

— Być może, ale nie zaprzeczy 
pan, że poza środkami ludowemi, 
medycyna wynałazła szereg leków 


naprawdę doniosłych dla ludzkości. 

— Weale nie przeczę, choć z dru- 
giej strony przypomnę, iż bardzo 
wiele lekarstw i to ważnych wyna- 
leźli laicy, nie mający nic wspólne- 
go z medycyną. Naprzykład na- 
parstnica czyli digitalis; środek ten 
odnalazł lekarz angielski Whithe- 
ring w starych rodzinnych recep- 
tach. Chininę przywieźli do Europy 
Jezuici, a służyła ona przedtem ja- 
ko lekarstwo dzikim Indjanom. Bel- 
ladona znana była w medycynie 
ludowej od wieków jako „wileza ja- 
goda“... My dzisiaj stosujemy lekar- 
stwa, jakie za 100 lat dopiero uzna- 
ja za swoje również lekarze. 

— A jeśli chodzi o inne środki 
lecznicze ? 

— Niech pan słucha: Elektrote- 
rapję wynalazł słymny szarlatan 
i znachor Mesmer; twórcą hydrote- 
rapji był zwykły posługacz kąpie- 
lowy nazwiskiem Priessnitz. Pod- 
stawy laryngologji, czyli leczenia 
chorób gardła dał słynny śpiewak 
operowy Garez i t. d. i t. d. 

— To wszystko jednak nie tłoma- 
czy mi dlaczego pan, człowiek in- 
teligentny i wykształcony nie skoń- 
czył medycyny i nie stosuje wszyst- 
kich tych środków jako lekarz? 

— Dużo dałoby się o tem powie- 
dzieć. Jedno jest pewne i na tem 
polega nasza wyższość: lekarze nie 
uznają naszych metod i środków — 
my przeciwnie korzystamy ze 
zdobyczy medvcyny. W sąsiednim 
gabinecie siedzi mój współpracow- 
nik lekarz dyplomowany, który pod- 


Warszawie znachorów. 
metodach i środkach, o tych sekre- 
tach gabinetów znachorskich, które 
odkryłem podając się za pacjenta 
— w następnym reportażu 


nie zrezygnował i również ubiega 
się o powierzenie mu Opery, twier- 
dzi, że bez 2 miljonów rocznie nie 
możemy mieć Opery z prawdziwego 
zdarzenia, lecz tylko jej namiastkę, 
gdzie wystawiane będą częściej ope- 
retki, niż opery. 


dą 


Autorzy i kompozytorzy 
całego Świata 


obradowali w stolicy 
Szwecji 

W Sztokholmie odbył się ostatnio 
międzynarodowy zjazd federacji au- 
torów i kompozytorów scenicznych. 
Jako delegaci Związku Autorów i 
Kompozytorów Scenicznych w Pol 
sce wzięli udział w zjeździe: prezes 
rady naczelnej Zaiks-u p, Adam Wie 
niawski, prezes zarządu głównego 
Jerzy Boczkowski, dyrektor general 
ny Walery Rudnicki, oraz radca 
prawny, adw. Jerzy Lessman. 


Uroczystego otwarcia zjazdu do- 
konał ks. Eugenjusz. Podkreślić na- 
leży duży sukces delegacji polskiej, 
której wszystkie wnioski zostały 
przez zjazd przyjęte. Również w wy- 
niku wyborów delegaci polscy wy- 
brani zostali do szeregu sekcyj Fe- 
deracji. Prezesem Międzynarodowej 
Federacji Autorów i Kompozytorów 
Scenicznych na rok bieżący wybra- 
ny został Ryszard Strauss. 


Uczestnicy zjazdu spotkali się z 
niezwykle serdecznem przyjęciem ze 
strony organizatorów i władz 
szwedzkich. Wspomnieć również na- 
leży o przyjęciu zorganizowanem 
dła wszystkich prezesów związków 
autorskich przez naszego konsula w 
Sztokhołmie p. posła St. Potworow- 
skiego, co wywarło b. dodatnie wra- 
żenie na uczestnikach konferencji. 
UTTNKYZTTOWI E T yE TYAOTENPYTOIESA 
pisuje recepty na te wszystkie środ 
ki, które nauka oficjalna uznaje. 

Tyle powiedział mi o swej sztu- 
ce jeden z najpopularniejszych w 
O innych 


(wi 


e, 


W swiecie filrmu 


Kimo we FEramcjó 


Wobec rosnącego u nas powodze- 
nia filmów francuskich, które znów 
odzyskują przodujące miejsce w pro 
dukcji europejskiej, warto rzucić o- 
kiem na stan obecny francuskiego 
pizemysłu filmowego. 

Aktuamemi jego zadaiami zajął 
się właśnie organ branży filmowej 
francuskiej „La Cinematographie 
Francaise“, Organ ten stwierdza 
przedewszystkiem, że kino francus- 
kie, zachwiane przed 20 laty inwa- 
zją filmów amerykańskich, odzyska- 
ło równowagę dzięki udźwiękowie- 
niu ekranów. Dziś jest produkcja 
francuska ustabilizowana na pozio- 
mie zapeumionej rentowności, wyni 
kającej z zaspokajania potrzeb swe- 
go rynku. Rynek produkcji francus- 
kiej (wewnętrzny) oblicza wspom- 
niany organ na 10 miljonów osób. 

»to jest niewiele, w porównaniu np. 
z rynkiem amerykańskim, ale wy- 
starcza do utrzymania produkcji kra 
jowej na należytym poziomie ren- 


ni, którzy potrafią obsadzić słaby 
fiłm po cenach rekordowych, a są 
tacy, którzy nie umieją wyciągnąć 
zwrotu kosztów z produkcyj bardzo 
wartościowych. 

Duży zamęt na rynku powoduje 
także t. zw. wyłączne prawo eksploa 
tacji: dany film wyświetlany jest 
przez pół roku albo j więcej tylko w 
jednem kinie paryskiem, poczem 
rzuca go się na rynek po bylejakiej 
cenie. 

Rzecz charakterystyczna: w okre- 
sie „rewolucyjnym“ wzrostu zarob- 
ków i podnoszenia cen, jedne tylko 
kina nie podrożały! Ba! nie brak na 
wet i takich kin, które od kwietnia 
r. b. jeszcze obniżyły ceny... 

Przyczyn tego zjawiska należy 
szukać również w nadmiarze konku- 
rencji, W samym Paryżu buduje stę 
obecnie 20 nowych kin, przeważnie 
wiełkich (ponad 1000 miejsc). A co 
najciekawsze — nowe kina wyrasta 
ją obok istniejących, co > powoduje 


gdy setki mniejszych ośrodków na 
prowincji dotychczas jeszcze obywa- 
ją się bez kin. 
; X 

Co się tyczy nowych wynalazków 
techniczmych, to Francja, dzierżąca 
niegdyś prym w tej dziedzinie, wy- 
rzekła się roli przodującej, od cza- 
su, kiedy tacy pionierzy, jak Lumie- 
re, Pathe, Gaumont, wycofali się z 
pola walki. Produkcja francuska po 
przestaje więc na wyczekiwamiu, co 
dadzą nowe eksperymenty amerykań 
skie (kolor) i angielskie (telewi- 
zja). t 

Pozostaje kwestja cenzury. Nale- 
ży tu odróżniać dwa odcinki: mo- 
ralny i polityczny. W zakresie t. zw. 
moralności cenzura francuska jest 
nader tolerancyjną. -To też podnie- 
sienie poziomu moralnego produkcji 
francuskiej przypisać należy raczej 
kułturze producentów, wymaganiom 
krytyków i smakowi publiczności. 
Inaczej z cenzurą polityczną, której 


Pawilon filmowy na Targach Wschodnich 


Prace nad organizacją Pawilonu 
Filmowego na XVIII Międzynarodo- 
wych Targach Wschodnich we Lwo 
wie (3 — 13 września 1938) posu- 
wają się w energicznem tempie na- 
przód. 

Wystawcy zabierają się do prac z 
zapałem, uważając, iż korzyści pro- 
pagandowe opłacą sowicie trud wło 
żony w budowę stoisk, przygotowa- 
nie eksponatów itp. 

Dla ilustracji jednak, dla udowo- 
dnienia, że Lwów rzeczywiście odpo 
wiada warunkom propagandowym 


— świadczy urzędowa statystyka: 


Targów Wschodnich, odnośnie 'do 


Polskie filmy 


ma wystawie w Wenecji 


Komisja międzyministerjalna za- 
kwalifikowała 3 filmy krótkometra- 
żowe, które będą reprezentowały 
Polskę na międzynarodowej wysta- 
wie artystycznej w Wenecji (Bien- 
nale). 

Dwa z tych filmów „Żubr — król 
Puszczy Białowieskiej* i „Ołowiane 


| frekwe 


ncji zwiedzających: 
Rok 1933 — 90.000 
1984 — 180.000 
1935 — 180.000 
1936 — 200.000 
» 1937 — 220.000 
Niewątpliwie rok bieżący pra 
niesie dalszy wzrost, na co sè 
je ogromne zainteresowanie biif 
podróży krajowych i zagranicznych 
Zagranica zresztą zasypuje Biot 
Pawilonu Filmowego listami, dopł" 
tując się o szczegóły wystawy. | 
Dlatego też można z pełną utne 
ścią oczekiwać dniaą „premjeryii 
t. j. 3 września! ' 


n 
» 


J. Maliniak, znani z filmu „Polesie! | 
który w r. 1936 na międzynarodow ! 
wystawie w Wenecji zdobył zlot 
medal. ; 

Zaznaczyć należy, że film „żubr 8 
król Puszczy Białowieskiej“ demo” 
strowany w Warszawie, Berlinit 
Londynie i Kopenhadze zyskał sobit 


towności. 
X 

Tu jednak czyhają” na przedsię- 
biorców filmowych trzy  niebezpie- 
czeństwa: 1) wygórowane gaże; 2) 
nadmierna konkurencja; 3) możli- 
wość nowej „rewolucji* technicznej 
(telewizja). 

Co do nadmiernie podnoszonych 
gaż artystów, reżyserów, scenarzy- 
stów itp., to winę ponosi tu Holly- 
wood, podbijający w górę honora- 
rja przez „wyłapywanie* wybitnych 
gwiazd, reżyserów, scenarzystów 
europejskich. Z amerykańską stolicą 
filmu rywalizuje — a raczej do nie- 
dawna jeszcze rywalizował — Lon- 
dyn, z tym wszelako skutkiem, że 
produkcja angielska, pomimo ogro- 
mu swoich kapitałów, załamała się 
pod ciężarem nadmiernych kosztów. 

Ponieważ na tym odcinku decy- 
duje Hollywood, więc od kierowni- 
ków produkcji amerykańskiej zale- 
ży rówmież unormowanie gaż i u- 
zdrowienie kosztów produkcji. Tym- 
czasem, na dotychczasowym syste- 
mie „wyłapywania” gwiazd, korzy- 
stają artyści, muzycy i literaci, ale 
tylko „najwięksi“, którry i tak nie 
mogą się skarżyć na los. 

x 

Co do metod wynajmu filmów we 
Francji, to zdaniem organu branżo- 
wego niczem nieograniczona konku- 
rencja odbija się ujemnie na pro- 
dukcji. Rentowność jej bowiem za- 
leży w dużym stopniu od obrotności 
agenta wynajmu, czyli od czynnika 
przypadkowego. Są agenci - czempio- 
PY O A 


$. p. Ryszard Biske 


Dn. 12 b. m, złożono na miejsce” 
wiecznego spoczynku, do grobi ro- 
dzinnego na Powązkach, á. p. Ry- 
szarda Biske, prezesa Związku Pro- 
ducentów filmów  krótkometrażo- 
wych, reżysera i wybitnego filmow- 
ea polskiego. Jako reżyser, zapisał 
się Ś. p. Biske w naszej pamięci, 
bardzo ładną przeróbką „Puszczy“ 
J. Weyśsėnhoffa. Był to jeden z nie; 
licznych filmów krajowych, skąpa- 
nych w atmosferze artystycznej i 
uczuciowej i usiłujących przerzu- 
cić most między literaturą i fil- 
mem. Brak poparcia finansowego, 
a także nadwątlone zdrowie, nie po- 
zwoliły á. p. Biskemu poświęcić się 
twórczości filmowej na.większą ska 
lẹ. Co jednak najbardziej wyróż- 
niało nieboszczyka z pośród wielu 
kolegów — tę rzetelne z jego. stro- 
ny umiłowanie sztuki filmowej, wi- 
dzianej za nawiasem interesu. $. p. 
Ryszard Biske posiadał jedyne bo- 
daj w Polsce archiwum filmowe, 
wzórowo utrzymane i obejmujące 
wszystkie działy literatury, prasy, | 
reżyserji i techniki oraz plastyki! 
kinematograficznej. Żył lat 45. 
Zmarł przedwcześnie, pozostawiając | 
po sobie wspomnienie bardzo wy-| 
bitnego miłośnika i znawcy rzeczy 
filmowych oraz dobrego człowieka 
i uczynnego kolegi. B. 


zgęszczenie 
rych miastach, czy nawet niektó- 
rych dzielnicach miejskich, podczas 


Chłopcy 
j (Kino 


ny wiedeński chór chłopięcy 
Saengerkmaben 


) znany już naszej pu- 
bliozności (, 


„Toni z Wiednia") i cieszą- 


występuje w roli uczniów szkoły po- 
wszechnej w Kitzbuechel (Tyrol), pro- 
wadżzonej przez bardzo lubianego nauczy 
ciela (Hans Holt), Nauczyciel jest mu- 
zykalny, chłopcy pięknie śpiewają, au- 
tentyczne widoki Tyrolu są malownicze, 
dużo ruchu i wesołej wrzawy powodu- 
ją narty w tym ośrodku turyzmu gimo- 
wego, jakim jest Kitzbuechel... a w to 
wszystko wpleciono jeszcze komedjowy 
wątek z romantycznym epizodem walki 
dwóch pięknych 
go nauczyciela, z występem publicznym 
młodocianego chóru, z tajemniczym po- 
żarem, którego sprawcą okazał się miej 


zamiary pod maską pozornej dobrodusz- 


Tytułem właściwszym byłby „Żywot 
poczciwego pijaka”, a nasz Monopol Spi 
rytusowy mógłby zainteresować się tym 
filmem, rehabilitującym poniekąd naj- 
wierniejszych jego odbiorców, Tylko.. 


że propaganda spożycia alkoholu jest u 
nas chyba zbyteczna. 

Poczciwy pijak, Clem Hawley (Wallace 
Becry), jest jednym z tych cichych bo- 
haterów, przeciw którym przemawiają 
wszystkie pozory. Nicpoń, wałkoń, pi- 
jak i złodziej — tak wygląda Clem w 
oczach wsystkich, nie wyłączając na- 
wet kochanej i kochającej go żony. Po- 
sądza go ona o kradzież akcji, które w 
rzeczywietości wykradł synalek, zako- | 
chamy w diwie kabaretowej. Sprawa 
komplikuje się jeszcze przez to, że do 
kradzieży namówił go znajomy bankier, 
figura, jakby wycięta z Dickensa. Pocz- 
ciwy nicpoń i pijaczyna Clem bierze na 
kieł i zmusza akrzętnego intryganta do 
zwrotu alkcyj razem z pokaźnym zy- 
skiem, poczem triumfalnie wraca do do- 
RT gdzie już nikt nie będzie nim pomia- 
tał, 


eksploatacji w niektó- 


Zbiorowym bohaterem filmu jest słyn 
(Wiener 


cy się jej sympatją, Tym razem chór! 


kobiet o sence młode | 


scowy czarny charakter, kryjący niecne| 


| 


rosnący nacisk daje się dotkliwie 
odczuwać, zwłaszcza w „aktualnoś- 
ciach“. B. 


RZE TEPEE T T OO SOSA SO E EE S EES TS 


Premjery filimowe 
R O W © 


z Myrolu 


Roma) 


ności (Fritz Kampers)... 

W części muzycznej filmu wyzyskano 
młodociany chór w szeregu pięknie wy- 
konanych utworów Mozarta, Schuberta, 
Straussa i Schmidta-Gentnera... W czę- 
| ści komedjowej wyróżniają się dwie po- 
| wabne artystki wiedeńskie: Heli Finken- 
| zeller i EIA Gerhardt, a także wspom- 
miany już Fritz Kampers. Całość, pogo- 
dna, okraszona niefrasobliwym humo- 
rem, uskrzydlona walcem wiedeńskim i 


dźwięcząca harmonją dziecinnych 'gło- | 


sów — sprawia bardzo miłe wrażenie. 
Nadprogram, prócz koncertu na orfa- 
nach, dwa świetne dodatki: „Szukam 
pama!”, oryginalnie pomyślana rzecz o 
przygod 
ji „Nauka nie poszła w las!" — kolorów 
ka Maksa Fleischera z popularnym Ker 
Cenę — Marynarzem, amatorem sapi- 
NAKU. 


Więzy mitosci 
(Kino Bałtyk) 


| Intencja filmu jest ludzka i słuszna: nie 

trzeba zbyt pośpiesznie potępiać, albo 
| lekceważyć człowieka za mankamenty 
w obejściu, wychowamiu, obyczajach, 
czy formach, Taki bowiem człeczyna 
może okazać się bohaterem i nieomal 
świętym, jak pijanica Clem: 

Ale nawet najlepsza intencja nie wie- 
leby zdziałała, gdyby nie kapitalna krea 
oja Wallace' Beery, Znakomity ten ak- 
tor zaliczy zapewne rolę Clema do naj- 
lepszych w swoim repertuarze komedjo- 
wym. Dzielnie mu sekundują Una Mer- 
kel, jako ekscentryczna służąca, oraz 
dawno niewidziany komik George Sid- 
ney, w epizodycznej rólce. Warto to zo- 
baczyć, 


Podróżuj 
samolotem 


ach psa w wielkiem mieście —! 


żołnierzyki* wykonali dla wytwórni 
filmowej „Awangarda* M. Emmer i 


Humor francuski ma ekranie 


Humor francuski zawsze przodo- 
| na świecie, zwłaszcza w dzie- 
| dzinie filmowej nieraz już trium- 
| fował. Z pośród całej plejady ko- 

mików francuskich, bezwzględnie 
,największem powodzeniem cieszy 
się pocieszny, a zarazem niekiedy 
wzruszający Fernandel, który otrzy 
mał przydomek „Ferdek“. Ostatnie 
statystyki dowiodły, że filmy Fer- 
nandela biją rekordy kasowe nie- 
tylko w Paryżu (co byłoby zrozu- 
miałe!), ale również i w Szwajcar- 
ji, Holandji i krajach skandynad- 
skich. Fernandel jest aktorem peł- 


Z prasy 


Ukazał się Nr. 18 miesięcznika „Srebr 
Iny Ekran“, specjalnie poświęcony fil- 
mom lotniczym i morsłdm, Na bagatą 
ji zdóbną w fiozne iustracje treść zło- 
żyły się prace: L. Bruma (O filmach lot- 
niczych), J. Markowńcza (Przegląd fil- 
mów lotniczych), P. Moskwy (Fotoge- 
niczność tematu lotniczego), S. Trossa 
(Film polski a romantyzm morza i prze- 


ogólne uznanie. 


| nowartościowym, umie godzić af f 
teskę z lekką komedją, tańczy * 
śpiewa, szaleje z niebywałym wdrić 
kiem, a postać jego posiada w *% 
bie wrodzoną vis comica. ` 

Dotąd Fernandel był mało w Poł 
sce znany, podobno jednak wkrótćć ; 
wejdzie na polskie ekrany szere$ 
najlepszych kreacyj tego sympaty“ 
nego komika, który potrafił zjednsć 
sobie uznanie publiczności tyM 
państw. Może więc przyszły sezo 
filmowy w Polsce będzie już pod 
znakiem beztroskiego francuskiefł 
humoru. 


4 
filmowej 
stworzy), J; M. (Ludzie morza na ela 


nie), E. Theobalda (Dozgonna i 
ka, nowelaj, Artysta i ek Zk | 
mniemie o $. p. Nowinie - 


E. Tomskiej dwa łzy ó wywiad! 
z Jadzią Amdrzejewską i 

Bodo, wreszcie szereg rubryk stałych * 
najobszermiejszym w naszej prasie 

łem recenrzyjnym. 


Cerkwie przepełnione wiernymi 
A walka z religi a 


Dziennik „Paris Midi* donosi z 
Moskwy, że w Sowietach zaznacza 
się niezwykłe ożywienie ruchu re- 
ligijnego i równolegle z tem wzmo- 
żenie walki przeciwko kościołowi 
prawosławnemu. i 

Za kilka tygodni — jak donosi 
korespondent „Paris Midi* — ko- 
ściół prawosławny w Rosji ma ob- 
chodzić uroczyście 950-lecie przy- 
jęcia chrześcijaństwa przez Rosję. 
Rząd sowiecki zamierza wydać za- 
kaz jakichkolwiek obchodów zwią- 
zanych z tą rocznicą, 

W ostatnich tygodniach zostało 


KONGO Z RAZY EEEE POD S EE E EEE TTE REZ TP) ERETNA 
Prace wykopaliskowe 


ma starym zamku w Grodnie 


Prace wykopaliskowe na starym 
zamku w Grodnie zostały wznowio- 
ne od czerwca i trwają obecnie nad 
odsłanianiem szeżątków drewniane- 
go grodu litewskiego z 18—14 wie- 
ku. Dotąd odkryto 15 budynków. 
które były rozmieszczone rzędami 
wzdłuż dróg, zbudowanych z desek. 

Wszystkie odkryte dotąd budynki 
stawiane były na węgieł i wzniesio- 
ne były z drzewa sosnowego, dębinę 
spotkano tylko w jednym wypadku. 
Budynki mają formę kwadratową, 
wiełkości około 4x4 m. Były to bu- 
dynki:wyłącznie gospodarcze, różne 
chlewy i spichlerze. 

Przy odsłanianiu poszczególnych 
warstw drewna znaleziono cały sze- 
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reg najrozmaitszych zabytków ru- 
chomych z żelaza, bronzu, kamienia, 
drzewa, kości, rogu, skóry, szkła i 
bursztynu. 

Wśród metalowych zabytków zwra 
ca uwagę bronzowy krzyżyk grecki 
o formie relikwiarzyka, pochodzący 
prawdopodobnie jako zdobycz wojen 
na z krajów chrześcijańskich. Wśród 
zabytków żelaznych są siekiery, no- 
Że, ostrogi, groty do kusz, wędki, o- 
ścienie. Ostatnio znalazł się sierp 


żelazny z zachowaną częściowo dre- 
"iang rękojeścią. O istnieniu ro- 
dmimego odlewnictwa bronzowego 


świądczą kamienne formy odlewni- 
cze. 
Z drewnianych zabytków wymie- 


nić trzeba szczątek koła szprycho- 
wego, naczynie z klepek, orczyki, 
łyżki i czerpak. Ze skóry jest kilka 
dobrze zachowanych trzewików i po- 
chewek do noży. Zabytki szklane re- 
prezentują wyłącznie kolorowe pa- 
ciorki į ułamki bransolet. 

Dotąd znane były tylko dwa bu- 
dynki murowane z 11 wieku, a mia- 
nowicie świątynia i terem książęcy. 
Obecnie natrafiono na ślad trzecie- 
go zkolei budynku z tego czasu. 
gdyż odkryto nieznany dotąd mur s 
cienkiej cegły bizantyjskiej. W gru- 
zie z tego muru znajduje się wiele 
tarip z wemi znakami stry- 
charskiemi, cegieł profilowanych i 
płytek majolikowych. 
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w Moskwie zamkniętych piętnaście 
cerkwi. Pozostało zatem tylko 
rerkwi w całej Moskwie, które 
rana do wieczora przepełnione $ł 
wiernymi. 

W ostatnich dniach miano wydźć 
zakaz odprawiania nabożeństw W 
katedrze moskiewskiej, przeznacze” 
jąc ją na zburzenie. Zakaz ten mit 
wywołać wśród mas religijnych 
bardzo duże poruszenie. 


Z 


Ponad 2 miljardy ludzi 


żyje na świecie 
Wydany świeżo rocznik statyti“ 
czny Ligi Narodów za r. 1937/38 % 
blicza, że ludność kuli ziemskiej 
dn. 31.12 1936 r. wynosiła 2 milja” 
dy, 115 miljonów, 800 tysięcy. 


400 tysięcy książek 
wojskowych 


w niemieckiej bibljotece 


wiedzy wojennej 

Po wojnie Niemcy założyły nai 
większą na świecie bibljotekę W0) 
skową. Przesło 400 tysięcy książek * 
200 tysięcy map zapełnia półki nie” 
mieckiej bibljoteki wojskowej, któr* 
przed dwoma laty przemianowź”? 
została na „Państwową bibijoteb? 
wiedzy wojennej“, 

Literatura, dotycząca dziedziny 
militarnej, rozwija się w Niem 
w wyjątkowo szybkiem tempie. 


Wp 


aryżu otwarty został nanowo 
Wynalazków, który w czasie 
niej międzynarodowej wystawy 
udzał podziw j szczególne zain- 
Sowanie ludzi nauki. Poza eks- 
Mtami z roku ubiegłego, pokaza- 
Szereg ostatnich nowości olbrzy- 
$ wagi. 

Bboy gigantycznego generatora 
4 typu Van de Graaf. 
«po wyładowanie równe jest 5 
Joy wolt, znajdujemy organy 
iryczne — dzieło inż. Marcel 
lmier. Przy zastosowaniu techni 
fadjoelektryki uczony ten stwo- 
pany, otwierające drogę wspa 
m możliwościom w dziedzinie 


ki. 
kgany te złożone są z normal- 
E Części, Kiedy jednak grający 
Xhie klawiszów, powoduje wyła- 
Nią elektryczne, które w sumie 
Za piękną syntezę tonów. Drga- 
€lektromagnetyczne w radjo 
ierane są, modulowane, przez 
BE. jakie tworzą różne instru- 

Y muzyczne. Elektryczne orga- 
šime przez się tworzą każdej 
lti synteze tonów przy pomocy 
„ących wahadeł. 
f wielkiej sali Ampere — Fara- 
p ajdu je się maleńki aparat, 
| Tzający słynny eksperyment 
ay'a. Polegał on na wytwarza- 
Pradu elektrycznego przez obra- 
Się, namagnetyzowany stalo- 
ji Vlinder. O magnes ocierają się 
Ontakty: jeden w pobliżu bie- 
drugi — pośrodku. Oba połą- 
są z miliwokometrem. Obró- 
SA korbe tego maleńkiego apa- 


sz odchyla się igla miliwolto- 


Vcznego, 


MIIS 


= 


y, lizując eksperyment Fara- 
dla celów przemysłowych, 
skonstruował wielkich roz- 


Cześć Jego Pamieci? 


miarów dynamo. Cylinder obrotowy 
jest z masywnej stali, bez przewod- 
nika z miedzi. Przy 750 obrotach 
na minutę, dynamo Poirsona wytwa 
rzą prąd 50.000 amperów, przyczem 
napięcie wynosi wszystkiego 14 
wołt. Dynamo to ma zastosowanie 
przy elcktrolizie przemysłowej, któ- 
ra wymaga, jak wiadomo, prądu sta 
łego o niskiem napięciu, lecz wyso: 
kiej mocy. 

W ten sposób, genjalna myśl Fa- 
raday'a, któremu zawdzięczamy pra 
wo proporcjonalności między ilością 
elektryczności, przenikającej elek- 
trolit i drobino-gramów — posłuży- 
ła jako zasada generatora, którego 
zastosowanie w elektro-chemji jest 
bardzo cenne. 

Inną, równie ciekawą, nowością w 
Pałacu Wynalazków jest wystawio- 
ny w sali elektronów i promieni X 
— mikroskop elektronowy. Wynalaz 
cami i pierwszymi realizatorami ta- 
kiego mikroskopu byli w r. 1932 
dwaj fizycy niemieccy: Knoll ; Rus- 
ka. 

Zadaniem t. zw. separatora w mi- 
kroskopie jest umożliwienie oku 
ludzkiemu oddzielenia dwóch najbli- 
żej siebie położonych punktów, znaj 
dujących się na badanym przedmio- 
cie. 

Otóż, naskutek zjawiska dyfrak- 
cji, istnieje przymusowa współzależ- 


Marszałek Senatu Rzeczypospolitej 


dinowsze zdobycze naukowe obejrzeć można w Paryżu 


ność pomiędzy działaniem separato- 
ra, a ilością promieni świetlnych. 
Doprowadziło to do zbudowania mi- 
kroskopu o promieniach  fioleto- 
wych, później — ultra-fioletowych. 

Wzamian używanych dotychczas 
elektronów i soczewek (ze szkłą dla 
światła i z kwarcu dła promieni ul- 
tra-fioletowych) zastosowano soczew 
ki magnetyczne. Są to właściwie cew 
ki elektromagnetyczne, które prze- 
stawią się wzdłuż szklanej tuby. 

Cały aparat posiada kształt podiuż 
nej karafki z płaskiem dnem. Otrzy- 
mane w nim odbicie jest niezwykle 
wyraźne. Soczewki magnetyczne mo 
ga być obliczane tak, jak soczzwki 
optyczne, a powiększenie mikrosko- 
pu elektronowego daje równie pre- 
cyzyjną formułę. 

X 


Pałac Wynalazków zawiera wiele 
innych nowości z dziedziny fizyki 
optycznej. W najbliższych dniach 
przybędą eksponaty uczonych ame- 
1ykańskich. Podziwiać będzie można 
wspaniałe rezultaty obserwacyj a- 
stronomicznych słynnego obserwato- 
rjum na szczycie Wilsona, oraz 
w dziedzinie biologji — ostatnie 
prace Instytutu Rockefellera, *rak- 
tujące o pokrewieństwie roślin z od- 
miennościach dziedzicznych. 

(1. m.) 
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Nakaz brukowania pedwórcz 
w szkołach i urzędach gminnych 


W uzupełnieniu okómika w spra- 
wie podniesienia wyglądu osiedli, 
p. mimister Spraw Wewnętrznych 
zarządził, co następuje: 

W domach, mieszczących urzędy 
gminne, policyjne oraz publiczne 


szkoły powszechne — podwórza wim 


ny być w cześci, służących do komu 


nikacji, jeszcze w ciągu b. r. zabru- 


kowane. 


O ile domy te stanowią własność 


gminy, koszta zabrukowania ponosi 
samorząd gminny. 
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Dyrektor Biura Senatu, b. Poseł ma Sejm 


A Kawaler Krzyża Komandorskiego i Krzyża Oficerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski, odznaczony Krzyżem Walecznych i in. 


Zmarł w Otwocku dnia 16 lipca 1938 roku 


yrs 
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Konie kulawe, głodne i przemęczone 


pod opieką władz wojewódzkich 


Minister Spraw Wewnętrznych 
wydał okólnik do wszystkich woje- 
wodów w sprawie zapobiegania drę- 
czeniu koni. 

W okólniku tym zwrócona jest u- 
waga, aby organa policji, w razie 
zauważenia koni kulawych, poranio- 
nych, chorych lub wycieńczonych z 
powodu złego odżywiania, a mimo 
to używanych do pracy — występo- 
wały z interwencją dla przerwania 
przejawów okrucieństwa, oraz spo- 
rządzały doniesienia do władz admi 
nistracyjnych. 

Jeśli Koń nie może być używany 
do pracy, należy nałożyć pieczęć la- 
kową na tekturze lub deseczce i za- 
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wiesić ją w odpowiedni sposób na 
szyi konia. 

Powiatowe władze administracji 
ogółnej, bezzwłocznie po otrzyma- 
niu doniesienia organów policji, 
winny bezzwłocznie wydać zarządze | 
nie, zakazujące używania konia do 
pracy aż do wyłeczenia. Winna rów- 
nież zarządzić dozór nad oznakoawa- 
nym koniem. 

Ponadto p. minister polecił woje- 
wodom wydać zarządzenia, zaostrza- 
jące kary karno-administracyjne w 
sprawach dręczenia koni, przeciąża- 
nia ich pracą, lub używania chorych 
koni do pracy. 


Odroczenie służby dla studentów 


politechniki, medycyny i farmacji 


W związku z wejściem w życie u- 
stawy o powszechnym obowiązku 
wojskowym, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, w porozumieniu z 
Ministerstwem Spraw Wojskowych 
poleca — do czasu wydania nowego 
rozporządzenia wykonawczego — 
kierować się następującemi zasada: 
mi przy rozpatrywaniu próśb o prze 
dłużenie odroczeń służby wojskowej 
studentom roczników 1913 — 1915: 

Przedłużenie odroczenia zasadni- 
czej służby wojskowej poza 23-ci 
rok życia może być udzielone nastę- 
pującym osobom: studentom poli- 
technik krajowych i zagranicznych, 
studjującym na wydziałach mecha- 
nicznym, budowy maszyn, elektro- 
techniki, budowy okrętów, budowy 
samolotów, mierniczym, geodezyj- 
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nym, chemicznym, inżynierji lądo 
wej lub inżynierji wodnej; studen: 
tom medycyny, weterynarji, farma- 
cji, Akademji Górniczej w Krako- 
wie, i Akademji Stomatologicznej w 
Warszawie. 

Przedłużenie odroczenia zasadni- 
czej służby wojskowej nie może być 
udziełone tym poborowym, którzy 
zmienił rodzaj studjów, które były 
podstawą udzielonego im  odrocze- 
nia. 

Co się tyczy odroczeń poborowych 
z cenzusem, przyjętym na pierwszy 


rok studjów na wyższych uczel- 
niach, powiatowe władze admini- 


stracji ogółnej mogą udzielać im o- 
droczeń, gdy do podań będą  dołą- 
czone dowody, że nie zostali wciełe- 
ni do szeregów. ubi 


Komisja prawna Episkopału Polski 


W pałacu arcybiskupim w War- 
szawie pod przewodnictwem J. Em. 
ks. kardynała Aleksandra Kakow- 
skiego odbyło się posiedzenie Komi- 


kardynał Prymas Hlond, J. B. ks. 
metropolita Sapieha, J. E. ks. arcy- 
biskup Jałbrzykowski, J. ©. ks. bi- 
skup Przeździecki i J. E, ks. biskup 


sji Prawnej Episkopatu Polski. W | Szelążek. 


obradach wzięli udział J. Em. ks. 
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Należy naprawić krzywdę 


wyrządzoną potomkom bojowników o wolność 1792—1795 


W dniu 15 marca r. b. Sejm u- 
chwalił ustawę „o dobrach skonfi- 
skowanych przez byłe rządy zabor- 
cze uczestnikom walk o niepodle- 
głość w latach 1792 — 1795“. Wo- 
bec kończącej się sesji parlamentar 
nej, Senat nie mógł się tem zająć. 
Projekt, o którym mowa, nawiązuje 
do analogicznej ustawy z dnia 18 
marca 1932 r. o dobrach skonfisko- 
wanych przez byłe rządy zaborcze 
uczestnikom walk o niepodległość 
w latach 1831, 1863, stanowiąc, że 
warunki zwrotu majątków zabra- 
nych po insurekcji Kościuszkow- 
skiej będą takie same, jak przy zwra 
cie majątków  skonfiskowanych w 
latach 1831 i 1863. To powiązanie 
dwóch ustaw ma nader ważne kon- 
sekwencje. Mianowicie sprawia, że 
sukcesorowie uczestników walk o 
niepodległość w latach 1792 — 1795 
o tyle tylko mają prawo domagać 
się zwrotu skonfiskowanych mająt- 
ków, o ile zgłosili swe roszczenia 
do tych dóbr trybem powództwa są- 
dowego przeciwko Skarbowi pań- 
stwa przed 15 stycznia 1931 r. Taki 
bowiem ograniczający .przepis za- 
wiera ustawa z marca 1932 r. Otóż 
to właśnie ograniczenie nasuwa po- 
ważne zastrzeżenia co do jezo słusz 
ności. 

Zanim przejde do uzasadnienia 
swego w tej sprawie stanowiska co- 
fnę się na chwilę do pierwotnego 
brzmienia projektu ustawy. Pier- 
wotny tekst, według projektu złożo- 
nego przez posła Ipohorskiego-Zen- 
kiewicza uprawniał wzmiankowane 
wyżej osoby do żądania zwrotu skon 
fiskowanych majątków, o ile tylko 
co do tych majątków przed dn'em 
15 stycznia 1931 r. zostało wdrożo- 
ne postępowanie sądowe. Podkre- 
ślam, że z brzmienia projektu nie 
wynikało, aby majątki skonfiskowa- 
ne miały być zwrócone tylko tym 
sukeesorom, którzy w poszukiwaniu 
ich wystąpili na drogę sądową. Wy 
starczało, aby chociaż jeden sukce- 
sor taki proces wszczął, a tem sa- 
mem stwarzał prawo dla wszystkich 
pozostałych sukcesorów do zgłosze- 
nia swych roszczeń do tegoż mająt- 
ku, w oparciu o ustawę. 

Porównanie przepisów projektu z 
ich brzmieniem w redakcji, zmienio 


—ściślej ich potomstwu — którzy 
chwycili za broń w celu odparcia 
wroga. Skoro taka była intencja 
prawodawcy — a to chyba nie ule- 
| ga wątpliwości — to niedopuszczal- 
, ne jest czynienie jakichkolwiek róż- 
nic między potomstwem bojowni- 
| ków z lat 1792 — 1795 przy zwrocie 
i majątku skonfiskowanego ich przod 
| kom. Oczywiście, zastrzeżenie to 
mie dotyczy wypadku, gdy ci potom- 
kowie utracili obywatelstwo polskie 
lub dopuścili się przestępstw prze- 
ciwko państwu. Poza temi dwoma 
wyjątkami wszyscy oni winni być 
traktowani jednakowo, a już naj- 
mniej jest podstaw do uprzywilejo- 
wania tych, którym lerszy stan ma 
terjalny pozwolił na wszczęcie pro- 
cesów, z pominięciem mniej zamoż- 
nych czy poprostu biedaków. Nie- 
stety, takie właśnie stanowisko za- 
iął Sejm w marcu b. r. 
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Najwidoczniej istniała obawa, że 
w razie nieuzależnienia prawa do 
żądania zwrotu skonfiskowanego 
majątku od uprzedniego wytoczenia 
procesu zasięg działania ustawy bę- 
dzie zbyt wielki. Obawa ta, może i 
słuszna, o iłe chodziło o potomstwo 
uczestników powstań z 1831 i 1863 
roku, jest nieistotna w odniesieniu 
do ustawy z marca 1938 r. Aczko|l- 
wiek nosi ona nazwę ustawy o do- 
brach skonfiskowanych przez byłe 
rządy zaborcze uczestnikom walk o 
niepodległość w latach 1792 — 
1795, jednak jest rzeczą notorycz- 
nie znaną, że chodzi tu o sukceso- 
rów jednego tylko z uczestników 


tych walk, mianowicie Tadeusza 
Niemirycza. 
| Skoro tak, to jakiż ješt cel 


wzmiankowanego, krzywdzącego o- 
graniczenia. Wszak niezależnie od 
liczby sukcesorów Niemirycza cały 


skonfiskowany majątek według u- 
stawy winien im być zwrócony. 
Jedyny efekt nieuzasadnionego 
ograniczenia ustawowego będzie ta- 
ki, że ci z pośród sukcesorów Nie- 
mirycza, którzy nie wystąpili przed 
15 stycznia 1932 r. przeciwko Skar 
bowi państwa na drogę sądową z 
powodów o jakich wyżej mowa i nic 
nie otrzymali w trybie ustawy z 
marca 1932 r., będą musieli praw 
swych dochodzić w drodze proce- 
sów, wytoczonych przeciwko uprzy- 
wilejowanym sukcesorom. 
Powyższe rozważania mają na ce- 
lu wykazać, że kw “° wynagrodze 
nia szkód materja! potomkom 
Niemirycza, została przez Sejm za- 
łatwiona niesłusznie. Ktoś został 
lub może został pokrzywdzony. E- 
wentualną krzywdę można jeszcze 
naprawić. 
T. Chr. 


Walka o jugosłowiańską pszenice 


Starcie wpływów angielskich z niemieckiemi na Bałkanach 


W związku z zbliżającemi się w 
Jugosławji żniwami, daje się ostat- 
nio odczuć bardzo silne zainte- 
resowanie jugosłowiańską pszenica, 
o zakup której ubiegają się obecnie 
aż cztery państwa, a mianowicie 
Niemcy, Włochy, Francja į Anglja. 

Ten nagły i nieuzasadinony żad- 
nemi względami natury gospodar- 
czej, popyt na pszenicę jugosłowiań- 
ską tłumaczy się wyłącznie silną ak- 
cją, jaką prowadzi cstatni> Anpija 
i Francja, dążące do usunięcia do- 
tychczas dominujących — wpływów 

iniemieckich w państwach południo- 
wo-wschodniej Europy. 

Obecnie, cełem uniezależnienia ju 

| gosłowiańskiego eksportu pszenicy 
lód rynku niemieckiego, Anglja ofe- 
|ruje Jugosławji stosunkowo wyso- 
kie ceny, oraz proponuje jej kupno, 
na wyjątkowych warunkach, t. j. 
płacąc dewizami. Również Włochy. 
które zasadmiczo w b. r. będą potrze 
| bować minimalne ilości pszenicy, o- 


| kazmją chęć zakupienia całości ju- 


gosłowiańskich nadwyżek, również 
|na bardzo pomyślnych warunkach. 


nej przez komisję i przez Sejm u: | Spodziewać się należy, iż omawia 


chwalonej, wskazuje na bardziej ży 
ciowe i słuszne postawienie sprawy 
w projekcie. Sytuacja w chwili 
wszczęcia procesów o majątki skon- 
fiskowane uczestnikom walk o nie- 
podległość. w latach 1792 — 1795 
była taka, że szanse ich wygrania 
były minimalne. Późniejszy bieg wy 
padków całkowicie to potwierdził. } 
Dziwny doprawdy zbieg okoliczno- 
ści sprawił, że w tym samym dniu, ! 
kiedy Sejm Rzeczypospolitej Pol- | 
skiej uchwalił wymienioną na wste- 
pie ustawę, w Sądzie Najwyższym 
ogłoszony został wyrok, oddalający 
roszczenia sukcesorów Tadeusza | 
Niemirycza, jednego z uczestników 
walk o niepodlezłość w latach 1792 
— 1795, któremu Rosjanie z tego 
właśnie powodu skonfiskowali ma- | 
jatek. Okazało się więc, że racja by 
ła po stronie tych, którzy licząc sie 
ze stanem prawnym, wstrzymywali 
się z wytaczaniem powództw, jak 
zaznaczono, uznanych ostatecznie 
za bezzasadne. Jednak prawidłowa 
ocena stanowiska prawnego i trafne 
przewidywanie rezultat: zaniecha- 
nych procesów nie wyszła im na do- 
bre. Zostali pokrzywdzeni przez u- 
stawę, bowiem wzięła ona w opiekę 
tylko tych, którzy dzięki większym | 
zasobom czy większej przedsięhior- | 
czości zdecydowali się na wytocze- 
nie Skarbowi państwa procesów, na | 
wet bez widoków na ich wygranie. 
Wytworzyła się sytuacja dość pa- 
radoksalna. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że ratio Jegis uchwalonej 
w dniu 15 marca r. b. ustawy pole- 
zała na tem, aby wynagrodzić krzy- 
wdę wyrządzoną przez zaborcę tym 


| na tranzakcja 
| przedewszystkiem z Anglją, 


dojdzie do skutku 
której 
wpływy w tym kraju stają się ostat 
nio bardzo poważne. 

Anglja, w ciągu paru ubiegłych 
tygodni, zainwestowała w jugoslo- 
wiańskim ciężkim przemyśle około 
1 miljarda dynarów, pozatem, jak 
się dowiadujemy, nastąpiło formal- 
ne połączenie szeregu największych 
angielskich przedsiębiorstw górni- 


Z Palestyńskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej 


W Warszawie odbyło się pierwsze 
posiedzenie  nowowybranej rady 
lzby handlowej polsko - palestyń- 
skiej. Prezesem rady został konsul 
M. Friede, wiceprezesem dyr. E. 
Modrycki. 

Rada wyłoniła zarząd, który ukon 
stytuował się, jak następuje: pre- 
zes — L. Lewite, wiceprezes — b. 
pos. dr. H. Rosmarin, sekr. — adw. 
B. Ołomucki, skarbnik — dyr. J. 
Skowronek oraz członokwie — dr. 
inż. E. Eiger, dyr. dr. H. Horowitz, 
prez. L. Milsztejn, dyr. A. Perlmut- 
ter, dyr. H. Taubenfeld, i inż. M. 
Temkin. 


Dobre eziminy — 
gorsze jare 


W związku z rozpoczęciem w ro- 
ku bieżącym żniw, koła rolnicze 
zwracają uwage na cześciowo tylko 
dobry urodzaj tegoroczny. Obrodzi- 
ło mianowicie doskonale żyto. Go- 
rzej przedstawiają się urodzaje ow- 
sa i jęczmienia. 


czych na terenie Jugosławji. 

Będą to kopalnie i przedsiębior- 
stwa hutnicze w Trepca, Kapaonik, 
Zletovo i Novo Brdo, pod wspólna 
nazwą „Trepca Mines Ltd.". Przed- 
siębiorstwo to jednocześnie podwyż- 
sza swój kapitał o 400.000 funtów. 

W ten sposób Anglja gruntuje 
swe wpływy w Jugosławji, prowa- 
dząc w bardzo skuteczny sposób wal 
kę z panującą tu dotychczas niemiec 
ką hegemonją gospodarcza. 


Według pobieżnych obłiczeń Jugo 
sławja w b. r. posiadać będzie na 
eksport około 45.000 wagomów psze- 
nicy, z której to ilości 10.000 wago- 
nów musi jednak dostarczyć Niem- 
com, oraz 10.000 wagonów Czecho- 
słowacji. Resztę zakupią niewątpli- 
wie Anglja i Francja. Jugosławia 
znajdzie się w wyjątkowo dogodnej 
sytuacji, nie potrzebując martwić 
się o umieszczenie na rynku swych 
nadwyżek zbożowych. 


Kredyty dla Kupiectwa hurtowego 


W porozumieniu z Radą Naczelną 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, Bank Go 
spodarstwa fowego przystąpił do u- 
ruchamianią ulgowego kredytu dla pol- 
skiego, zorganizowanego handlu hurtowe 
go. 

Podania osób zainteresowanych winny 
być kierowane do Banku za pośrednic- 
twem lokalnych organizacyj kupieckich, 


60.000 kg. sr 


przez Naczelną Radę Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego, 

Kredyty mogą być w zasadzie udziela- 
ne na okres do 3 lat przy jednorocznym 


będzie produkować Jugosławia 


W ramach planu uprzemysłowia- 
mia kraju rozbudowane zostały m. 
in. bardzo poważnie jugosłowiań- 
skie kopalnie srebra w Bor i Trep- 
ca. Rozbudowa tych kopalń zapew- 
nia Jugosławji bardzo poważne 
zwiększenie wydobycia tego krusz- 
cu, stawiając Jugosławję na pierw- 
szem miejscu wśród producentów 
srebra w Europie. 

Dotychczas produkcja roczna sre- 


Zapowiedź ożywienia motoryzacji w kraju 


W kołach zbliżonych do przemy- 
słu motoryzacyjnego oczekiwane 
jest w miedługim czasie wydatne o- 
żywienie działamości i wznowienie 
prac  komisyj komunikacyjnych 
przy „poszczególnych izbach przemy- 
słowo-handlowych w całym kraju. 

Komisje te miałyby zająć się ze 
szczególną gorliwością aktualnemi 
problemami motoryzacyjnemi, a roz 


Z Wystawy Szpitalnictwa 


Komitet Pierwszej Polskiej Wy- 
stawy  Szpitalnietwa przystąpił do 
definitywnego rozdzielenia stoisk 
dla poszczególnych wystawców. 


$poźycie drożdży 
stale wzrasta 


Konsumcja drożdży za -I półrocze 
roku bieżącego wyniosła 3.898.290 
kg., w tym samym okresie zaś roku 
ubiegłego 3.654.618 kg. 

Spożycie drożdży zatem w roku 
bieżącym zwiększyło się o 243.672 
kg., co stanowi przeszło 644%. 


nym. 

W Wystawie bierze udział wojsko, 
szereg najpoważniejszych szpitali, 
sana/orjów, instytucyj społecznych, 
Instytut Radowy, Polski Czerwony 
Krzyż, Pogotowie Ratunkowe i t. d. 

Bogaty dział farmaceutyki i wy- 
posażenia szpitalnego, chirurgja i 
elektromedycyna stworzą całość im- 
ponującą. 


Ramunja na XVIII 


Targach Wschodnich | 


; . . 4 + nij 
Również i w roku bieżącym: 


bliższy nasz sąsiad Rumunj 
stąpi na 
munji, a jak już podaliśmy 
garji w Targach Wschodnich 


4% 


Targach Wschodnićł 
charakterze oficjałnym. Udziźł 


iB 


pa 


czy o celowości zbliżania poprze 


imprezę rynków południowo 


dnich i portów czarnomorsk 
rynków połskich. Rumunja 


jąc jeden z czołowych pawilo™i 
sprezentuje na Targach WS 


nich swą bogatą produkcję 


zwłaszcza w dziale win, owoców 
przy pomii i 
Targ 
Wschodnich bogaty i barwny % 
rumuńskiego przemysłu ludowef'| T 


Mod 
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Ponadto 
tegorocznych 


rów itp. 
nam na 


artystycznego, który w roku 
głym cieszył się w szerokich 


ih 
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Bpła, J 
phi skło 
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zwiedzających tak żywem zain 


sowaniem. 


T 
Odczyt p. J. Rakowskieke: 


Uczynić to może Senat. 


W poniedziałek, dnia 18 b. ™ 
godz. 18.45 wicedyrektor gabi 
,minisżra Skarbu p. Janusz R e ZE 
ski wygłosi przed mikroton SA Matari 
skiego Radja odczyt o zagadm™iliemiańs, 
rolnictwa w gospodarce narodofiynny, 


edem | 


atu 
Podatki w sierpnit jessie 
W sierpniu przypadają te glia 


płatności następujących podat 
Dn. 5 — podatku od energi! 
ktrycznej pobranego w ciągu * 
giej połowy lipca r. b. M 
Dn. 7 — potrąconego podatki 


chodowego pracownikom od Wi 

sażeń służbowych, emerytur, A Adzia: 

wynagrodzeń za najemną pri Atlanti 

wypłaconych przez stużbodawcó“ k Ryk 

lipcu r. b. ; Snin 
Dn.:8 — speċjalnego podatki | Coloss. 

wynagrodzeń z funduszów pu% Bay 


nych wypłaconych w lipcu. 

Dn. 15 — płatność zaliczki KW 
talnej na podatek obrotowy Paga". 
płatników mieprowadzących py Api 
dłowych ksiąg handlowych 2%, Hollyy 
kwartał, w wysokości conaj | Heliog 
jednej piątej kwoty podatku wy” |*grwon: 
rzonego za ubiegły rok kalend 


okresie karencyjnym w spłatach kapita- ltalia? 
lowych, wy. A Kino 

Oprocentowanie wynosić będzie 6 pr. Dn. 20 — podatek od energ)! Maj | 

p. a. ktrycznej, pobrany w ciągu pe Miejsk 
szych 15 dni sierpnia r. b. gł Nina 

z Dn. 25 płatna jest zaliczka AV ier 

ebra PoOcCzmIe | sięczna na podatek przemysłowy piai 

obrotu w wysokości podatku, PJ Petit" 

padającego od! obrotu, osiągnie”, jom 

bra w Jugosławji nie przekraczała | w lipcu przez przedsiębiorstwa f TŁA 

800 kg. rocznie, gdyż wielkie ilości | dlowe, I i TI kat. i przemysłów d Romi: 

rud srebrnych przerabiane były za-| do V kat. prowadzące prawidło Sokół: 

granicą, Obecnie, po całkowitem za- | księgi handłowe oraz przez W Faika 

kończeniu robót inwestycyjnych, | kie przedsiębiorstwa sprawo Sfinkś 

modernizujących istniejące dotych- | cze. A Stylov 

| czas zakłady, produkcja srebra ma Dn. 31 — płatny jest podatek 4 ama 

być doprowadzona do 60.000 kg. | kapitałów i rent przypadający kl Ton . 

rocznie. Podjęcie produkcji w) świadczeń umówionych w kont i Ucieci 

zwiększonych rozmiarach nastąpić | tach o wydobywanie ciał kopal Rze 

ma już w końcu przyszłego roku. nych z cudzego gruntu. ie: 

o nin N 

0 1 

Powrót kpt. Burzyński”) rz... 

pcczęcie konkretnych prac przew: | do Polski P barierę 
dywane jest na wę sierpnia. em o: 

W tysi też ŻE alstydy być Przygotowania do 10 u w tn 
podjęte prace w kierunku zórgani- stratosieryczneg? N ESL 
zowania wielkiej konferencji przy Statkiem „Batory przybył fj ki, J, 

udziale sfer przemysłowych i han- meryki w ub. piątek do Gdyn! iw Rezerov 

dlowych, poświęconej najważniej- | Z. Burzyński, który wkrótce Ď A Ey pr 

szym zagadnieniom z dziedziny mo- | wać ma polski balon stratosfef LD A 

toryzacji kraju. ny. ppł OG 

W czasie pobytu w Ameryc jt „KOC 

! Burzyński nawiązał kontakt ze qe TŁU; 

bywcą obecnego rekordu strato „| ke 

cznego mjr. Stevensem. Zaofić Biznoć 

Napływ Wystawców z całego kra- |wał on naszemu botnikowi ws 4 0, bud: 

ju jest tak wiełki, że większość dzia | kie aparaty pomiarowe, któy PA 

łów jest już całkowicie zapełniona i | sam używał w czasie swego po Mkisi 

dalsze zgłoszenia nie będą mogły | Mjr. Stevens wybiera się do nym > 
być uwzględniane. Pozostały jesz- | ski, by być świadkiem startu: g ności, 

cze nieliczne miejsca w Dziale Ogól- Kpt. Burzyński zakupił szerk y Nozna 


paratów do badania stopnia zb 
pd 


ności powietrza itp. Nie wszy 
one są już gotowe i przybędą d9 y6 
ski M/S. „Batorym“ w następ” 
rejsie. , zost 

Sprawa zakupu helium nie igo 
ła jeszcze definitywnie załatw gó 
Liczyć można z całą pewnością 
4.500 mtr. sześć. od armji 2% 
kańskiej, 
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M 
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żacy m * as F 
munja Do kuratorjów szkolnych. i Min. 
schodnićł Oświaty napływają ; memorjały w 
Udziżł * NIEDZIEŁA. SPIAWAO katastrofalnego braku 
iśmy i” Wsch ZY 1.50 miejsc w gimnazjach państwowych 
dnich agi! SCh. . SŁ e 1.00. ogólna-kształcących. 

| poprze! ż W üb. miesiącu odbyły się egza- 
iowo-Ws" w „Akka o BA i MERI do szkół państwowych; w cza- 
norskich í iepła, Jedykie + datin iach zachod- Hi których zaobserwowano ogrom= 
inja 2Wiih sklonność do burz i przelótnych | "3 napływ kandydatów, dwukrotnie, 


a nawet; trzykrotnie przewyższający 


ów. Temperatura w ciągu dnia o- l tr 
liczbę miejse w klasach pierwszych 


wiłoj = A ; 
pa „ało 28 et. Umiarkowane wiatry z kie- 


1 WSćimków południowych, Widzialność do- 
kcję r ka, 
owoców” 
zy pomni A) 
Taj W teatrach 
arwny ŚJ Teatr. Wielki; -Nieczynny. W Oei Przy gobowaiia oBFMY 
ludowef?| Teatr Narodowy: „Zielony frak", przeciwłotniczej i przeciwgazówej 
roku © Teatr Polski: „Cyganerja paryska» w dziedzinie regulacji i zabudowy 
kich Kos peł Maly, decy sobowtór . osiedli —minister Spraw Wewnętrz 
n AT esir Nowy: Koohinek LOTS jA". | nych, w porozumieniu ż ministrem 
Teatr Ateneum; Nieczynny: 
Teatr Malickiej: „W. perfumerii". 
ski Teatr Kameralny; „By rozum był przy, i 
IW va lodości”, 1.4 BI 
i Hans surowy 


Instytut Reduty; nieczynny. 
18 b. Teatr. Wielka Rewia: nieczynity;! 


gabi? Cyrulik (Warszawski: „Romans z we Polskiego Banku 
1sz Ra Jtdem skarbowym”. G, ZE -4 
fonem P) gęste. 815; „Krysia Peśniczaaka e „| | „Komercyjnego : S.-A. 
agadme iemiańska, 


gniańska, uli Mazowiecka, 42) -Nie= vj Tarszawie, NI, Jerozolimskie 36. 


Dolina Szwajcarska: Ogród czynky co w dniu 30 
tiennie 0 11żej fars do 2330. Dziś i oi- seals Hal 


_|iennie 6 godz. 21-ej występy zespołu: STAN CZYNNY; Kasa i sumy do dy- 
gó sokalnego (Te. cztery Codziennie od go- spożycji Zł 801.787,51, Waluty zagrani-| 
atki 97 18-ej orkiestra Lewandawskieśa czne Zł 1:200,29, Papiery wartościowe 
Zł 463,37, Banki krajowe ZŁ. 147.543,91, 


narodó 


2: (A 
ê 
nergl! INFORMACJE O FILMACH DOZWOÓL. 


| zach takiej nie posiadających. 


Banki zagraniczne Zł. 1312518,31, Dys-| 


Brak miejsc w gimnazjach 
dla nowych kandydatów 


i drugich gimnazjów. 

W- niektórych większych miastach 
nie mogło się dostać do szkół, wsku- 
tek” braku miejsc, po kilkuset kan- 
dydatów, którzy złożyli dobrze gza- 
miny: 

W-wa z tem w Min. Oświa- 
ty wszczęto zabiegi o uruchomienie 
równoległych klas I-szych i II-gich 
w nadchodzącym roku. szkolnym 
1938 — 39. 


Najmniejsze działki budowlane 


ustaleme przez władze 


Spraw. Wojskowych, ustalił następu 
jące dopuszczalne, minimalne, .po- 
wierzchnie działek budowlanych; 

400. mtr. kw: -w.osiedlach -is miej- 
soowościach,: posiadających kanali- 
zaaję wspólłną;-1000 mtr: kw. w osie 
dlach i miejscowościach, nie: posia- 
dających kanalizacji, 

Ze względu jednak, ma stosowany. 
obecnie 'specjałrty: rodzaj: budowni- 
ctwa robotniczego, wyżej: określone 
normy "mogą, być obniżone do mimi- 
mum: '-250 mtr kw. w osiedlach i 
miejscowościach, posiadających 'ka- 
nalizację. wspólną; 600 mtr. kw.”w 
osiedlach: i miejscowościach, kanali- 


| 


Olbrzymie nadużycia 
w -spóldzielni lasów 
państwowych 
W czasie przeprowadzamia przez 


główne władze nadzorcze kontroli 
gospodarki spółdzielni lasów _ pań- 


stwowych, natrafiono w spółdzielni 
„Leśnik* w Tatarowie na olbrzymie 
nadużycia. 

Aresztowano w, związku ziten 10 
osób. Szczegóły sprawy, ze względu 
na dobro, śledztwa, trzymane są: na- 
razie w tajemnicy, 


Pościg za kierowcą 
taksówki 


Przejechał na śmierć. 


staruszka 

Na,szosie. puławskiej, «w pobliżu 
miasta, taksówka przejechała na 
śmierć mieszkańca? pobliskiej wsi, 
75-letniego Antoniego Fijałkow- 
skiego. Kierowcą zwiększył szybkość 
i zbiegł. 

Powiadomiona policja, „rozpoczęła 
pościg: za «kierowcą. /Wyglano -patrol 
na, motocyklu: 

Pod Skierniewicami motocykł po- 
licyjmy „dogonił uciekającego kierow 
tę: Okazał Się nim 36-letni Roman 
Orbach. 


Konkurs. na opis życia bezrobotnego 


ciągu DLA MŁÓDZIEŻY: Tel 7-11-25... konto”Zt: 3.659.354,15, Protesty Złotych | 

„odatkić 19.475,21; Kredyty w rachunkach bieżą-| 

| i cych Zł. 2.269.718,76, Pożyczki terminó- 
ur b ' 

m od ronl w Kinach we Zł. 396.311,26, Różne rachunki Zt] 

ytur, ' 1.911.080,83, ' Rachunki 


wymikowe Zł. 


Adria; „As. kier”, 


ną pra” Atlantic; „Symfonja młodości”, 1170:562,64, (Suma bilansowa Złotych 
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odatk „Ad Colosseum: „Kapitan Mollenard". (4.637:472,76. 


w publi 
cu. 


ry; „Droga w nieznane!” | dodatki, 
Elite; „Jef” Wyeokość tańczy walca” 
„Za Hem". - Derd ~ = 


STAN BIERNY: Kapitał zakładowy 
„Zł *2.500.000,—, Wkłady Zł. 2.221.442,03, 


czki E „Mieusprawiedliwioną godzie Rachunki bieżące ZŁ. '3.502.087,33, Róż- 
owy 3 8 | ne ńatychmiast płatne zobowiązania Zł. 
ch prei Filkarmonjas „Królestwo zakocha- 4 459,5), Banki *krajówe ZI. 16247551, | 


tych” 


ch 8. Hali oduŃiaczyńny. Banki zagraniczne ZŁ. 71.577,80, Redys+ 

onajm” | Helios: „Dla ciebie "Marjo" 1 „Wódz konto: weksli ZE 1.058.222,84, Różne rą: 

ku wy” Foo peb DI + +) z ghuiki*ŻĘ, 18106787, Róchónki: wyniko: 
a w qiocy”.* Js, ś 

alend ltalia A „Ruse Marie”, we -Zł. 288.683,26, Suma bilansowa: Zł. 


10.690.016,24, Zobowiązania z tytułu u- 
dzielonych ” gwarancyj YZE 1.920.391,45, 
Różni za inkaso Zł. 1.637.472,76. 


Kino _parafji. św. Andrzeja; nieczynne, 
Majestic: „Kalif Bagdadu". 
gu pie Mewa: „Droga do Rio” i „Panna Lili. 
| Miejski (Hipoteczna 8]: „Zaufaj mi" 
b. 4 „Nowa Tombola: „Siódme. —Niebo”.i 
ezka ulydzień przed em" = 
La PRZ ślubem" 
ysłowi T Palladium: „Nawrócony. grzesznik", 


nergji d 
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Polski Instytut „ Socjologiczny w 
Poznaniu ogłosił konkurs na najlep 
szy opis, życia: bezrobotnego. Celem 
konkursu: jest zdobycie , materjału 
do rozstrzygnięcia zagadnienia: prak 
tycznych; możliwości zlikwidowania 
bezrobocia. Za” najlepsze opisy /nsty 
| tut przyzna”17 nagród, od'200 ido 30 
| złotych:5W | konkursie mógą brać u- 
dział. wszyscy bezrobotni wojewódz 
twa poznańskiego: 


| 
| 
Opis. musi zawierać najmniej. 60 
| stron formatu zeszytowego. Kto nie 
umie pisać, może dyktować komuś 
onemu. Błędy. gramatyczne, zły 
styl, brzydkie pismo, wcale nie .prze 


|szkadzają. w „ uzyskaniu nagrody, 
i gdyż chodzi, nie.o formę, lecz o 


| treść opisu. Należy. opisać rodzinę, 
jej; stan „maąterjalny,soraz . miejsco- 


terenie zagranicznym środkiem.pro- 
pagandy -ma «rzecz. szbuki © «polskiej, 
przyczem:miął sbyć odtańczony Kon 
cent «Chopina, słyszało się "wiele 
głosów, „które: widziały rw tem nie- 
dopuszczalną maofanację muzyczną. 
Tak surowo: może nie' należy tego 


(f Pan: „Lot setraceńców”. i 
tku, Pó Petit "Trianon. „Z taiłości dla" ciebie” ze świata imou z ig kd 
agni f „Brzdąc”; IN 
stwa © Raj: „Dama kameljowa”"i dodatki: 
pore! Rialto; „Dla ciebie senorito". 
DY dłoń” Romas Chłopcy z Tyrol í 
rawa 7.„Tanieg szczęścia. i rozpaczy”. lon. i si i 
Z wst” Sorrento; „Dinky”.i „Łowca przygód” ; „Najwyższy rozkwit Sztuki pol- 
A Sadon „Indyjski grocowieć”. „skiej, tajniki jej natchnienia, naj- 
d Stylowy, a A aeii czyst5za doSkó nałość jej formy, Są 
odatek i Światowid: „Klęska białego kobry‘ nierozerwalnie związane z, rytmien 
ający j Awit SJ dwór", polskiego tańca, rytmami poloneza 
"Lęk on; „Bohaterowie morza”, ; 2il i r e i ť 
kontri Ucleciata Kapora Eana oniki" i EARN te bowiem, w któ- 
kopał” | Mictoria: „W cieniu Krzyża”, rych "odbija się”cały”instynkt, cała 


swoista oryginalność naszego naro- 
du; elegańćja dworska i patefyczna, 
szerokość gestu i stanowczość, po- 
łączone z jakąś melancholją, nada- 
jącą ton duszy, ale jej mie osłabia- 
jaca, uroczysty: charakter: szlachec- 
kich festynów. i żywiołowy rozmach 
tańców ludowych, — były pierw- 
szem źródłem natchnienia i pierw- 
szą szkołą Chopina... Nietyłko dla 
tego, by złożyć hołd. genjuszowi 
Chopina, lecz również, by pierwszy 
wieczór „Baletu Polskiego“ oprzeć 
niejako na. głębszej idei, nadać mu 
myśl przewodnią, ukoronować sym- 
„bolem, Bronisława .Niżyńska i Ar- 
nold Szyfman postawili go pod zná- 
kiem Chopina." Zdania te, , pióra 
Jana: Lechonia, czytamy na wstę- 
pie programowej przedmowy do 0- 
kazale w języku francuskim wyda- 
nej broszury propagandowej zeszło 
rocznęj imprezy choreograficznej. 

Istotnie też w programie : znalazł 
się Koncent e-moll Chopina w po- 
staci baletowej, ale śmiały ten eks- 
peryment nie zdobył takiego powo- 
dzenia, jakiego Się po nim spodzie- 
wano, : 

Można to było zresztą zgóry prze- 
widzieć. i 


Wanda: „Moja 'panna' mama”; 


NAJBLIŻSZA PREMJERA. 
W TEATRZE POLSKIM 
, Teatr Polski daje codziennie barwne 
p wesołe widowisko 'H., Muergera i T. 
arriere'a „Cyganerja- Paryska”, w. no- 
Wem opracowaniu literackim M. Hema- 
a, w inscenizacji i reżyserji Z. Ziembiń 
„| Fiego: "W ‘folach głównych: M. Modże- 
M|'ewska, E. Barszczewska; (W; Kaczmar= 
A h, J. Kondrat, St Michalak, J. Wo- 
tzczerowiċz, 7 Ziembiński. 
Y 'W próbach pòd kierunkiem reżyser 
jm A. Węgierki: najnowsza komedja 
: Devala „Subretka”. 


„KOCHANEK — TO JA”.ŚCIĄGA 
TŁUMY DO TEATRU NOWEGO 
Przezabawna. komędja Niewiarowicza 
pz ochanek — tó ja”, ściąga iłumy pu- 
gł | Śliczności od tygodnia do! Teatru Nowe- 
0, budząc śmiech na widowni przeza- 
awnemi perypetjami bohaterów: Lin- 
„| orfówny, Wesołowskiego i Białoszczyń- 
skiego, Gra aktorska rozmachem Komi- 
waym zyskuje burzliwe.oklaski publicz- 
Gi, 


DO SZEREGÓW 
Q kani : f 


PZ 


Sc 
i eeN 


wiadomość 6 zorganizowaniu 
letu polskiego“, mającego wystąpić 


osądzać, bo, teoretycznie 1zeczy bio 
rac, w dziedzinie sztuki: niemożli- 
wości niema i być nie może. Można 
też sobie pomyśleć, że muzyka Cho- 
pina mogłaby znaleźć właściwy od- 
powiednik choreograficzny, ale pod- 
stawowym jego warusrkiem musiała- 
by być istotna, w całości i w szcze- 
gółach konsekwentnie przeprowadzo 
na kongenjałność koncepcji. Múzy- 
ka Chomina, choć ściślej z rytmami 
tanecznemi związana, niż muzyka 
któregokolwiek z wielkich twórców 
muzycznych, jest w swej wewnężrz- 
nej tróści najzupełniej nie tanecz- 
na. Nawet jego walce, nie mówiąc 
już o polónezach i mazurach, nie 
nadają się do tańca wcale. W two- 
rzywie Chopina jedynym pierwiast- 
kiem tańecznym ješt rytn sam w 
Sobie, ale już niezwykła rozpiętość 
w tempach, a zwłaszcza tak cha- 
rakterystyczne dla Chopina rubata, 
są zaprzeczeniem tego, co stanowi 
pódstawową cechę muzyki tanecz- 
nej: ustalonej, w ściśle określonych 
granicach , mińrowości ruchów i 
schematyczności figur tanecznych. 
Dlatego też nie do pomyślenia wręcz 
jest ujęcie muzyki Chopina w mniej 


lub więcej szablonowe formy tans 
Kiedy-przed-rokiem; rozeszła-sięļca;nawet bałetowego.-Wszełakie-pi--nością-bee-jej -opieki się-obejdzie-i 
„ba-| ruety, pointe'y i inne tego rodzaju nadał, jak się dotąd obywał. 


„clichós* baletowe muszą tu razić, 


podczas wystawy paryskiej i być na | choćby się nawet zgadzały tu i ów 


wość `i: warunki! zarobkowania: w 
niej! Następnie opisać okres, bezro- 
hociavi wysiłki, celem uzyskania pra 
cy, Histytut prosi też: wypowiedzieć 
sieaa trmat, jak zaradzić. bezrobo- 
cius itp 


| 


Pólski Inst. Socjologiczny gwaran 


tuje wszystkim piszącym bezwzglęs | 


ana tajemnicę. Za nienagrodzone 
opisy będzie. zwracał wydatki, po- 
niesione przy pisaniu y koszta prze- 
syłki, Wszystkie rękopisy pozostaną 
własnością Instytutu. Rękopisy» nad 
syłać należy do dnia 1 października 
r. b. pod adresem: Polski Instytut 
Socjologiczny; Oddział w Poznaniu, 
Uniwersytet. Konkurs zostanie roz- 
strzygnięty**i nagrody wypłacone 
przed 15 listopada 1938 r. 


| Muzyka Chopina a świat Terpsychory 


dzie w faktur muzyczną | utworu, 
jak to miało miejsce w niektórych 
pomysłach choreograficżnych p. Ni- 
żyńskiej. Tu byłaby niezbędna kon- 
cehtja, oparta” na zupełnie swoi- 
stych formach-plastyki, koncepcja 
raczej jakiejś nierealnej niejako wi 


a 


| 


| 


zji, w.której ciało ludzkie,byłoby je-| 


dymie symbolem, chyba, symbolem 
możliwie zdematerjalizówanym, wy- 
razem samego rytmu tylko, bo w mu 
zyce Chopina cielesny charakter ma 
tylko rytm sam w:sobie. > 


Ą już, jeżeli chodzi o „tańczenie“ 


Koncartu Chopina, to jeszcze jeden 
wzgląd przemawia za wstrzyma- 
niem się od- tego rodzaju, -bardzo 
ryzykownych i wysoce niepożąda- 
nych, eksperymentów: każdy z obu 
nieśmiertelnych: » koncertów "musi 
być grany, jako utwór: najwyższego 
typu) wymagający” skończonego i ar- 
tysty;przy fortepianie -i dobrej or- 
kiestry, których. wykonanie mus] 
być samo. przez Się czynem artysty- 
czmym najwyższej miary, Zepchnię- 
cie: fortepianu.i orkiestry do wgłęj 
bionego pomieszczenia przed sceną 
nietylko pod względem; optycznym 
jest przykre dla każdego muzyka. 
Odbija się to automatycznie także 
|na jakości wykonanią, a to tem 
|więcej, że choreografja nie. będzie 
|mogła' nie wymagać w tem czy in- 
|nem miejscu choćby drobnych kon- 
| cesyj. Dlatego też lepiej będzie, 
kFgdy; Derpsychora trzymać się —bę= 
dzie zdala od Chopina, którv z pew= 


| M. Skołuba 


fad jo. 


NIEDZIELA, '17 lipca. 


1.15 „Ave Marjah 7.20- Koncert po- 
ranny. 8.00 Dziennik porańny. 8,15 Au- 
dycja dla wsi. 9.15 Regionalna transmi- 
sja z Zamościa. 11,45 -Przegląd' kultural 
my. 11.57! Sygnał 'czasu, 112.03 Poranek 
muzyczny:!12.56 Szkie literacki, „ 13.10 
Tr. z Sali Rady Miejskiej w Zamościu. 
13:25 Muzyka obiadowa. *15,00' Audycja 
dla wsi: 116.30 Komedja Aleksańłra Fre 
dry) „Pierwsza lepsza w 117.00) Recital 
wiołonczelowy w .-wykonaniu., Dezyderju* 
sza , Danczowskieśo, 17.30 „Tygodnik 
dźwiękowy. 18.00 „Dwa serca w rytmie 
wałca”” opertka Roberta Stolza.» 20.05 
Płyty. 20:40 Przegląd í polityczny: 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Ta = joj- 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszyst- 
kich rożółośni P.R. 22.00 Transmisja z 
Zaśhościa. "22.15 „W. letni wieczór” — 
koncert rozrywkowy, 23:00; Ostatnie wia 
domości ¿dziennika wieczornego, Komu- 
nikat meteorologiczny. 


NIEDZIELA, 17 lipca. 

9.151 Regjonalna''tranemisja* z Za- 
mościa : uroczystości, g: udziałem 
Pana Marszałka Edwarda Śmigłe 
go - Rydża. - 

12:55 Szkic hteratki Anny i Jerze- 
goc Kowalskich. 

13.10 Transm. z „Zamościa; Nadanie 
'obywatelstwa honorowego m. Za 
mościa Pźnt Marszałkowi Edwar 
dowi Śmigłemu-Rydzowi. 

16.30 „Pierwsza; lepsza” t= kome- 
dia, Aleksandra. Fredry, 

17.00 Recital. wiolonczęlowy. Dezy- 
derjusza Danczowskiegó. 

1800 „Dwa śtrca w rylmią tańca” 
== operetlca Roberta Stolza: 

21.00 „Ta-joj” — wesoła audycja. 

2200 Transmisja z „Zamościa U 
roczysty obind żołniereki*w obec 
ności Pana Marszałka Edwarda 
Śmięłego - Rydza. 


WARSZAWĄ II (Mokotów) 
15.00 Komcert ‘muzyki polskiej. 15.50 
Feljeton aktusżny. 16.00 Mazyka łanecz: 
na. 1655 Program na jutro, 22,00 Muzy- 
ka lekka, i taneczną z płyt. 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00: Zapówiedź stati 1 dziemńnik w 
języku: polskim i angielskim. 0:150Co sły 
chać w -sponcie polskim? 0.20 Paderew* 
ski jako kompozytor i odtwórca. 1.00 
Chwitka dla dzieci. 1:20 Koncert w wy 
konamia” hańmomistów pod dyr; Włady” 
sława Kaczyńskiego, 1505Gawęda ze słu 
chaczami w jeza angielskim., 2.00 „Polska 
Kapelą Ludowa Feliksa Dzierżanowskie- 
go. 2.50 Program na jutro. 


PONIEDZIAŁEK, 18 lipca 

6.15 „Kiedy.ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dzieńnik ooranny. 7.15 Muzyka 'poran- 
na, 11.57 „Sygnał: czasu. 12.03 „Audycja 
południowa. 15,15 Audycja dla ` dzieci, 
15.30 Muzyka lekka. 15.45 ' Wiadomośc? 
gospodarcze. 16.00 Koncert rozrywkowy: 
16:35 "Jak się robi vmotócykl 5 repor- 
taż; 16,45, Przez pustynię-arabską — fel 
jetan, >= wyśł prof. dr. Walery Goetel. 
17.00 Muzyka tanęcztta, 18.00 Pogadan: 
ka' sportowa. 18:10 fRomcert solistów. 
19005 Aadycja 1 żołnierska.11/19,90: Poga- 
dańka -aktyślna 19,30 Koncert rozryw= 
kowy.. 20.45 Dziennik wieczorny, 21.00 
AMńdyćja dla wsi. 21.10 Koncert rozryw= 
kowy. 21,.457Wsadomości sportowe. 22.00 


| Transmisja konodrtu z Budanesztu w wy 


konaniu orkiestry symfonicznej: pod dyr. 
prof. Erno Dohnanyieśo. 23.00. Ostat 
nie wiad. dziennika wieczorriego, Komw 
nikat meteor. 


PONIEDZIAŁEK, 18 lipca, 
16.45 „Przez pustynię arabską” 
prof. dr. Walery Goetel. 

18.19 (Koncórt solistów, 

19,30 „Rodzina Straussów'* — kon- 
cent: tozrywkowy. 

2200 Transmisia z Budapesztu — 

kóncert) rozrywkowy. 


WARSZAWA IL (Mokotów) 

13.00 «Muzyka lekka.+13,45 Parę im- 
formacyj. 13,50 Program na jutro. 13.55 
Końcert różrjywkowy. 15.00 Wiadomości 
sportowe. *15.054 Trios Polskiego, Radja. 
1700 Pogadahka » aktualna, «17.10, Włos- 
ka muzyka symfoniczna (płyty). 18.15 Mu 
zyka lekka i taneczna. 22.00 Szkic lite- 
racki. 2215. Muzyka lekka, 2255 Kon- 
cert popularny: | i 

PROGRAM"AUDYCYJ 
STACYJ, KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 Dziennik w jęz. polskim i an 
gieiskim. 0.15 Pogadanka aktualna w jẹ- 
zyku angiełskim. 0.20 Ulubione melodjea 
w wykonaniu Tria Pólłskiego Radja. 0.50 
Korpus Ochrony Pogramtcza <*wygł. Sa 
bina-Jędraszko.-1.00-,„Ze-słowem i pio- 
senką po kraju”. 2.00 Audycja muzyczna 
w wykonaniu Stełana Witasa i Witolda 
Miszułowicza (hanmonja). 2.50 Program 


56 gł 
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Wielkie wrażenie w mieście 
wywołało w dniu wczorajszym 
zdarzenie, jakie miało miejsce 
na ulicy Słowackiego, koło po- 
czty, Z gmachu poczty wyszedł 
jakiś żyd. Podeszło do niego 
natychmiast dwóch urzędników 
| Urzędu Skarbowego. 

„Pan pozwoli z nami”*— padł 
rozkaz z ust kierownika egze- 
kucji p. Edmunda Karlińskiego; 
mam nakaz dokonania rewizji 
osobistej”. Opierającego się ży- 
da, który wszczął alarm, że go 
napadają w biały dzień na uli- 
cy, odprowadzono w asyście 
policji do pobliskiego Urzędu 
Skarbowego, gdzie poddano 
go rewizji osobistej. 

Przy osebniku tym, którym 
okazał się Majer Kessel (Garn- 
carska 15), znaleziono gotówkę 
2.600 złotych. 

Jak się okazało, Majer Kes- 
sel prowadził przed kilku laty 
w Piotrkowie bardzo duży 
przedsiębiorstwo(hurtowy skład 
żelaza i materiałów budowla- 
nych). Gdy zalegał spore sumy 
wierzycielom prywatnym oraz 
Skarbowi Państwa za podatki 
przezornie „zbankrutował”.Zro- 
bił to jednak mądrze, przepi- 
sując przedsiębiorstwo na swe- 
go zięcia, Berka Silbera, który 
je prowadzi nadal. Wierzyciele 
prywaini, wobec zupełnej nie- 
wypłacalności dłużnika, zrezy- 
nowali ze swych należności. 

ównież egzekucja skarbowa 
za podatki zaległe przez kilka 
wk w A, 


Jeszcze około 4.000 
bezrobotnych 


Liczba zarejestrowanych bez- 
robotnych w ekspozyturze Fun- 
duszu Pracy na terenie Piotr- 
kowa i powiatu wynosi 1883. 
Poza tym w Piotrkowie i po- 
wiecie znajduje się z górą 2,000 
osób, które wogóle jeszcze nie 
pracowały lub też straciły pra- 
wo do KOWNEGIA z dobro- 
dziejstw Funouszu Pracy. 

w ptni sezonu robót publi- 
cznych i sezonowych w Piotr- 
kowie i powiecie jest jeszcze 
około 4.000 osób, którzy wbrew 
swej woli nie mogą pracować. 
Wszelkie starania władz samo- 
rządu powiatowego i miejskie- 
go, aby uzyskać większe kre- 
dyty, by móc zatrudnić jaknaj- 
szy odsetek bezrobotnych nie 
dały pozytywnych wyników. 

Samemu miastu Fundusz Pra- 
cy przyznał zaledwie 415.000 
zł co pozwoliło zarządowi miej- 
skiemu na zatrudnienie zaled- 
wie 500 żywicieli rodzin. W 
porównaniu z rokiem ubieg- 
łym stanowi to zaledwie 60 proc. 

Sytuację ratuje wysłanie zna- 
cznej partii bezrobotnych do 
COP oraz na teren powiatu ra- 
domszczańskiego. 


„Zbankrutowany kupiec” 


Posiadaczem 5.600 złotych 


lat niə dawała żadnych rezul- 
tatów; wielokrotne rewizje oso- 
błste ujawniały drobne kwoty 
gotówkowe, 

Wreszcie Kessel „wpadł”. 
W drodze poufnej władze skar- 
bowe otrzymały wiadomość, że 
dłużnik posiada przy sobie 
większą sumę gotówkową. Za- 
trzymano go na ulicy i podda- 
no rewizji. Odebraną kwotę 
2.600 zł natychmiast obłożono 
arestem i złożono w depozycie 
Urzędu. 


Ćwierć miliona złotych 
ginie rocznie w pło- 


Na podstawie danych Pań- 
stwowego zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Piotrkowie uš- 
talono, że w powiecie piotrkow- 
skim przeciętnie wypada na 
rok około 150 pożarów, w czym 
około 15 proc. stanowią wy- 
padki uderzenia pioruna; około 
20 proc. wszystkich pożarów 
nie ma ustalonej przyczyny, 
aczkolwiek zachodzi przypusz- 
czenie, że zostały wywołane 
przez podpalenie umyślne lub 
zaprószenie ognia. W ostatnim 
roku spłonęło ogółem 221 bu- 
dynków, za które P.Z.U.W. wy- 
płacił odszkodowanie w wy- 
sokości 250.000 zł. Należy tu 
dodać, że tylko w 2 wypad- 
kach ustalono niezbicie, że za- 
grody zostały podpalone przez 
ich właścicieli, którzy pociąg- 
nięci zostali do odpowiedzial- 
ności sądowej i skazani na od- 
powiednio wysokie kary. 


7 å i I 
i iki, które po tel-kapt 
ddje tie vsóbać nade 
p 


głnokciem. PezeDie 
ułycio no obokośGoi4 


FOLWARK 7-mio WŁÓKOWY 

w tym 90 mórg roli, reszta 
las, położony o 20 km. od Piotr- 
kowa niedaleko szosy do Czę- 
stochowy, do sprzedania. Poś- 
rednicy pożądani. Oferty do 
Biura ogłoszeń „PROMIEN”, 
Łódź, ul. Andrzeja 2. 


NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, ĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁE J RZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk- 
cji. Pamiętaj, że nigdy nie będzię za późno, 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
ROL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


i 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


życie w półsanatorium dla gruźlików 


Staraniem Towarzystwa Prze 
ciwgruźliczego w Piotrkowie, 
w Szustrówce, koło Sulejowa 
zostało uruchomione przy wyda- 
tnej pomocy finansowej ze stro- 


ny samorządu miejskiego i U- 


bezpieczalni Społecznej półsa- 


Piorun 


(Dokończenie) 

W naukowem oświetleniu pio- 
run jest to zjawisko elektrycz- 
ne, zachodzące przy gwałtow- 
nem wyładowaniu się elektry- 
czności, między jedną a drugą 
chmurą, lub międzz chmurą a 
ziemią. 

Elektryczność jest dwojakie- 
go rodzaju: dodatnia i ujemna 
ma tą własność, że przedmioty 
naładowane jednakowemi ro- 
dzajami elektryczności odpy* 
chają się wzajem, a różne przy- 
ciągają. 

Pozatem przedmiot nałado- 
wany elektrycznością działa na 
inny nienaładowany, wzbudza- 
jąc w nim elektryczność od- 
miennego rodzaju i zjawisko 
to nazywa się indukcju. 

Jeśli więc chmura naładowa- 
na jest elektrycznością dodat- 
nią, to przedmioty na ziemi, 
zwłaszcza najbliższe chmury, a 
więc wierzchołki jak wieże 
kościelne, skrzydła wiatraków, 
drzewa, góry, anteny radjowe 
będą posiadały ujemną. A po- 
nieważ elektryczność odmien- 
nego rodzaju przyciąga się — 
dąży do wyrównania przez iskrę 
elektryczną,—więc piorun ude- 
rza przeważnie w szczyty naj- 
więcej naładowane. 

Piorun z nielicznemi wyjąt- 
kami uderza tylko latem. Po- 
chodzi to stąd, że górne war- 
stwy powietrza są bardzo zim- 
ne (grad letni) a powierzchnia 
ziemi ciepła, co sprzyja wy- 
tworzeniu różnicy potencjałów 
(elektryczność dodatnia i uje- 
mna), dążących do wyrównania. 

Błyskawica jest to iskra ele- 
ktryczna, przeskakująca między 
dwoma przedmiotami, a jej ró- 
żnoraki kształt pochodzi stąd, 
że iskra dąży po linji najmniej- 
szego oporu, odskakując w bar- 
dziej rozrzedzone masy po- 
wietrza. Grzmot jest wywoła- 
ny zgęszczeniem powietrza,któ- 
re gwałtownie wpada w pró- 
żnię wytworzoną przez iskrę 
elektryczną; ponieważ zaś świa- 
tło (błyskawica) dobiega do 
naszego wzroku prawie natych- 
miast bez względu na odleg- 
łość, zaś głos (huk przebiega 
333 metry na sekundę, przeto 
licząc sekundy od błyskawicy 
do grzmotu i mnożąc przez 333 
możemy określić jak daleko 
piorun uderzył. 


Usiłował zamordować 
teściową 


35-letni Mieczysław Sima, 
zamieszkały w Piotrkowie przy 
ul. Piłsudskiego — żył w nie- 
zgodzie ze swą żoną którą 
ustawicznie maltretował, robiąc 
w domu awantury, Za ponie- 
wieraną córką ujęła się jej ma- 
tka Marianna Pabisiakowa, na 
którą rozwścieczony zięć rzu- 
cił się, uzbrojony w kamień. 
Kiedy Pabisiakowa czyniła mu 
wymówki z powodu złego tra- 
ktowania córki — Sima ude- 
rzył ją kamieniem w czoło z 
takim rozmachem, że nieszczęś- 
liwa kobieta padła na ziemię 
nieprzytomna. W stanie cięż- 
kim Pabisiakową przewieziono 
do szpitala, gdzie — mimo za- 
biegów lekarskich — nie od- 
zyskała przytomności. 

Simę osadzono w areszcie do 
dyspozycji władz sądowo-śled- 
czych. 


sanatorium 


pachu i posiada znakomite wa- 


wania zagrożonego „białą dżu- 
mą” zdrowia przyszłych oby- 
wateli kraju. W ub. niedzielę z 
ramienia magistratu — (nacz. 
Wydział Op. Sp. oraz dyrektor 
Ubezp. Społ. z lekarzem na- 
czelnym tej instytucji dokonali 
lustracji półsanatorium w Szu- 
strówce, stwierdzając, że pla- 
cówka ta spełnia swoje szczy- 
tne zadanie z wielkim powo- 
dzeniem. Okazało się bowiem 
że wszyscy przebywający w pół- 
sanatorium chłopcy w okresie 
niespełna 6 tygodniowym zy- 
skali na wadze od 5 do 10 kg. 

Akcja Tow. Przeciwgruźlicze- 
go, jak z powyższego wynika, 
daje wspaniałe wyniki. Osta- 
tnio Towarzystwo to, jak rów- 
nież, instytucje  subsydiujące 
półsanatorium zwróciły uwagę 
na młodzież, dotychczas bowiem 
w półsanatorium przebywali do- 
rośli. Obecnie więc w półsana- 
torium dla zagrożonych grużli- 
cą pod Sulejowem przebywać 
będzie młodzież, zagrożona tą 
niebezpieczną chorobą. 

Ta sama komisja dokonała 
również lustracji kolonii letnich 
w Tarasce Niwy za Sulejowem 
gdzie obecnie przebywa pierw 
szy turnus dziatwy ze szkół 
powszechnych Piotrkowa, mia- 
nowicie dziewczynki w liczbie 
164. Dzieci będą bawiły w Ta 
rasce do końca lipca r.b., po- 
czym wyjadą chłopcy w takiej 
samej mniej więcej liczbie i 
przebywać będą do końca sierp 
nia. Znajdujące się na tejkolonii 
dzieci to sama nędza Piotrko- 
wa, której stopień može“ zilu- 
strować fakt, że na ogólną li- 
164 dziewczynek to tyko 3 nie 
miały wszawicy. Oczywiście 
administraoja Kolonii miała z 
tym niemało kłopotu, ale dziew 
czynki zostały przyprowadzo- 
ne do należytego stanu i obe- 
cnie cieszą się jak najlepszym 
zdrowiem. Przebywająca na ko 
loniach dziatwa je dobrze i du 
żo przybywając na wadze, mi- 
mo |krótkiego okresu pobytu. 
Stosunek do dziatwy i odwro- 
tnie jest bardzo miły i serdecz- 
ny. Na jedną opiekunkę przy- 
pada 24 dziewczynki, więc o- 
pieka jest b. dobra. 


DZIENNIK RADIOWY 


Tydzień radiowy rolnika 
Od dn. 17 VII do dn. 23 VII 1938 


W niedzielę, dnia 17 VII w 
porannej audycji dla wsi o go- 
dzinie 8.15 nadana zostanie jak 
zwykle „Gazetka rolnicza”. O 
godzinie 9.00 pogadankę p. t. 
„Trzeba w lecie dbać o zdro- 
wie” wygłosi popularny prele- 
gent Stanisław Sienicki, gospo- 
darz z pow. Ostrów Mazowiec- 
ka. Przy wytężonej pracy w o- 
kresie żniw, rolnik zapomina o 
świecie, często nie dojada, co 
najważniejsze w życiu — o zdro- 
wie własne i swej rodziny. A- 
utor pogadanki z własnych spo- 
strzeżeń wskaże sposoby, jak 
można nawet w czasie najpil- 
niejszej pracy ustrzec się cho- 
roby. W przerwie między „Ga- 
zetą rolniczą”, a wspomnianą 
wyżej pogadanką nadana zo- 
stanie muzyka w wykonaniu ze- 
społu harmonistów Suchockie- 
go i Stecia. W niedzielę po po- 


natorium dla dzieci, zagrożo- 
nych gruźlicą. Obecnie w pół- 
tym przebywa 36 
chłopców z terenu Piotrkowa, 
którzy cieszą się z dobrych wa- 
runków, jakie znaleźli w Szu- 
strówce, Miejscowość ta bowiem 
znajduje się w suchej, lesistej 
okolicy, pełnej żywicznego za- 


runki klimatyczne dla repero- 


ORYGINALNE 
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łudniu o godzinie 15.00 audyc- 
ię dla wsi rozpocznie „Prze- 
gląd rynków produktów rol- 
nych”. O godzinie 15.15 poga- 
dankę p.t. „Miernictwo zawo- 
dem synów wsi” wygłosi inż. 
Fryderyk Zoll. O godzinie 15.30 
inż. Andrzej Miksiewicz z Roz- 
głośni Toruńskiej wygłosi po- 
gadankę p.t. „Rzepak pastewny” 
Prelegent omówi doświadczenia 
jakie poczyniono na Pomorzu 
z nową, nie dawno stosowaną 
w uprawie rośliną powstałą z 
krzyżówki rzepaku i jarmużu. 
O godzinie 15.40 Józef Rącz- 
kowski z Poznania wygłosi ga- 
wędę aktualną p.t. Co słychać 
wśród rolników”. O godzinie 
16.05 nadane zostaną czwarte z 
kolei obrazki z życia wsi p. t. 
„Zabłocie idzie ku światu” W 
opracowaniu Stanisława Dębow 
skiego. Audycja ta w dalszym 
ciągu budzi wśród słuchaczy 
wiejskich duże zainteresowanie 
ze względu na ciekawe i aktu- 
alne tematy jekie są przedmio- 
tem omawianych słuchowisk. 
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W poniedziałek, dnia 18 VII 
o godzinie 21.00 pogadankę p. 
t. „Jak z paszy zielonej otrzy- 
mać paszę treściwą” wygłosi 
prof. Jan Rostafiński. 


We wtorek, dnia 19 VII o 
godzinie 21.00 „Skrzynka rolni- 
cza” inż. W. Tarkowskiego. 


W środę dnia 20 VII o go* 
dzinie 21.00 pogadankę pi t. 
„Zbieramy miód” wygłosi Bog“ 
dan jędrzejowski. 

W czwartek, dnia21 VII o go- 
dzinie 21.00 red. Władysław 
Góralewski ze Lwowa wygłosi 
aktualną pogadankę p. t. „Lu- 
dzie czy gromada”. 

W piątek, dnia 22 VII o go* 


dzinie 21.00 „Skrzynka rolni- 
cza” inż. W Tarkowskiego. 


W sobotę, dnia 23 VII o go- 
dzinie 21.00 pogadankę dla g0- 
spodyń wiejskich p.t. „Posyła” 
my dzieci do dziecińców” wy- 
głosi Janina Rabkowa. CPC 
ame OZ WZA. 


„Podróżuj Lotem,, 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31: 


Sinalco chłodzi—Sinalco słodzi-Sinalco każdemu dogodzi 
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